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Podwyższen ie p o d a t k ó w o 10 p r o c . 
Projekt budżetu kwartalnego przewiduje oszczędność blisko 84 milJ. złotych 
Mimo to dla utrzymania równowagi budżetowej konieczne 

jest podniesienie podatków. 
Nasz warszawski sprawozdawca (L) 

telefonuje; 
Wczoraj do laski marszałkowskiej 

^Płynął projekt ustawy o uzupełnieniu 
Prowizorjum budżetowego na czas od 
d'da 1 maja do 30 czerwca i o prowizor­
em budżetowe od dnia 1 lipca do 30 
września 1926. 

Artykuł 1 projektu zwiększa kredy­
ty uzupełniające dotychczasowe-wydat-
ta prowizorjum budżetowego w bieżą-
cym roku o 3.249.047 złotych na M. S. Z 
a to ze względu na kurs walut zagranicz 
"ych, o 150 tysięcy na ministerstwo o-
śwlaty za godziny nadliczbowe i wydat 
ta rzeczowe, 1.700.000 na ministerstwo 
Pracy na kredyty dla bezrobotnych. 

Art. 2 upoważnia ministerstwa do po 
taycja wydatków państwowych w trze 

cim kwartale do wysokości ustawo­
wych, jak następuje (tu podajemy naj­
ważniejsze pozycje): 

ministerstwo spraw zagranicznych 
— 10.223.645 złotych, 

ministerstwo spraw wojskowych — 
139.722.784 złote, 

ministerstwo <6praw wewnętrznych 
— 47.517.826 złotych 

ministerstwo skarbu — 8.877.500 zło­
tych, 

ministerstwo przemysłu i handlu — 
3.328.000 złotych 

ministerstwo wyznań religijnych i o-
świecenia publicznego — 69.810,000 zło­
tych, 

ministerstwo pracy — 29.944.984 zło 
te, 

ministerstwo robót publicznych — 
28.022.615 złotych, 

Razem z wszystkiemi ninemi pozy­
cjami 457.843.959 złotych. 

Jeżeli porównamy te cyfry z cyframi 
trzechmiesięcznego okresu budżetowe­
go roku ubiegłego, które wyniosły 
541.575.055, to otrzymamy 83.731.096 
złotych oszczędności. 

Między innemi przypomnieć należy, 
że budżet ministerstwa spraw wojsko­
wych w tym samym okresie 1925 roku 
wynosił 177.525.000. 

Wszystkie kredyty na czas do 30-go 
września b. r. nie mogą przekroczyć 
trzech czwartych kwot ustawowych w 
budżecie na rok 1926. 

Artykuł 3 postanawia, że wszystkie 
kredyty mają być ustalone miesięcznie 
w taki sposób, aby suma wydatków w 
poszczególnym miesiącu nłe przekracza 
ła sumy przewidzianych na dany nile-

P. Mech będzie wojewodą łódzhim. 
Przy wielkim czyszczeniu administracji zlikwidowano wczoraj 

i szereg partyjnych dygnitarzy. 

P. Ludwik Darowski został wojewodą 
krakowskim. 

Nasz warszawski sprawozdawca (L) 
telefonuje: 

Wczoraj od godz. 5-ej do 9,15 wie-
C zorem odbywało się posiedzenie rady 
Ministrów. 

Na posiedzeniu tem, po załatwieniu 
szeregu ważnych spraw personalnych, 
Przystąpiono do ostatecznego zredago­
wania projektu ustawy zmiany i uzupeł­
nienia konstytucji Rzplitej (Ustawę tę 
Podajemy na innem miejscu). 

Co się tyczy zmian personalnych, 
t o rada ministrów powzięła następujące 
uchwały: 

Przedewszystkiem skasowano sta­
nowiska podsekretarzy stanu w prezy-
^dJum rady ministrów 1 w minister­
stwie pracy. 

W ten sposób zlikwidowano naresz-
c j e piastowca wiceministra Studzińskie 
?o, który odchodzi w stan spoczynku. 

Usunięcia tego urzędnika domagała 
* i e oplnja publiczna od bardzo dawna. 

Jak niewłaściwym był p. Studziński 
n a swem wysoklem stanowisku niech 
świadczy fakt, że ostatnio widocznie w 
myśl nakazów Witosa, kompletnie sabo­
tował postanowienia rządu; między In­
nem! przechowywał I zatajał niektóre 
akta nominacyjne 1 zwalniające, które 
wPiywały do prezydium rady mini­
mów 1 podlegały kompetencji p. Stu­
dzińskiego. 

Dotyczyło to przedewszystkiem do­
kumentów ministerstw spraw we­
wnętrznych i spraw zagranicznych. 

Drugim podsekretarzem stanu, któ­
rego dosięgła ręka redukcji jest p. Jan­
kowski, który reprezentował w mini­
sterstwie pracy 1 opieki społeczne] N. 
P . R. 

Należy przypomnieć, że p. Jankow­
ski był ministrem w ostatnim gabinecie 
p. Witosa. 

W M. S. Z. zmiana zaszła przede­
wszystkiem na stanowisku dyrektora 
departamentu politycznego. 

Odchodzi więc dotychczasowy dy­
rektor p. Łukasiewicz, który jest obec­
nie do dyspozycji p. ministra. 

Na jego miejsce przychodzi radca le-
gacyjny naszego poselstwa w Berlinie p 
Jackowski. 

W dalszym ciągu rada ministrów po 
stanowiła mianować byłego WOJEWO 
DE ŁÓDZKIEGO P . DAROWSKIEGO 
NA STANOWISKO WOJEWODY KRA­
KOWSKIEGO. 

Pozatem załatwiono kilka innych 
spraw, personalnych mniejszej wagi i u-
chwalono utworzyć 
komisję dla reorganizacji administracji 

państwowej 

z ministrem Młodzianowskim jako prze 
wodniczącym na czele. 

W skład tej komisji wchodzą mini­
strowie Makowski, Klamer, Kwiatkow­
ski, Romockf, Bronleckł. 

Rada ministrów zbierze się dziś, w 
czwartek, o godz 1-ej po poł. 

. Według wszelkiego prawdopodobień 

stwa na posiedzeniu tem będzie konty­
nuowane rozpatrywanie spraw perso­
nalnych, które tym razem według wszel 
kich prawdopodobieństw dotyczyć bę­
dą wojewodów 1 niektórych posłów za­
granicznych. 

Jak się Wasz korespondent dowia­
duje, KANDYDATEM NA STANOWI­
SKO WOJEWODY ŁÓDZKIEGO JEST 
P . MECH. 

Precz z biurokracją! 
REORGANIZACJA URZĘDÓW POD 

HASŁEM UPROSZCZENIA. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: , 
Jak się dowiadujfemy, p. min. Młodzią 

now&ki zamierza wprowadzić w życie o-
pracowaną przez siebie gruntowną re­
organizację ministerstwa spraw wewnę­
trznych. 

Reorganizacja ta przewiduje daleko 
idące kompetencje wojewodów, zaś cen 
trala M.S. Wewnętrznych składać się bę 
dzie z poszczególnych inspekcji. 

Czterostopniowa odpowiedzialność 
od referenta do ministra zostaje zmie­
niona, natomiast pełną odpowiedzialność 
ponosić będą naczelnicy wydziałów ł dy 
rektorzy departamentów. 

Reorganizacja ministerstwa spraw 
wewnętrznych w ten sposób wniesie o-
gromne uproszczenie w urzędowaniu. 

W ten sam sposób ma być zreorgani­
zowane prezydjum rady ministrów, któ 
rego biura rozrosły się do potwornego 
biurokratyzmu. 

Obecnie na czele nowozorganizowa 
nych biur stanie wyższy urzędnik, w ka 
żdym razie w stopniu służbowym nie 
wyższym od dyrektora departamentu. 

siąc dochodów. 
Artykuł 4 postanawia, że otwieraniu 

kredytów nie objętych budżetem 1926 
roku nie może się odbyć Inaczej, niż 
drogą ustawodawczą z wyjątkiem pe­
wnych kredytów ministerstwa spraw 
zagranicznych, skarbu, przemysłu i han 
dlu i reform rolnych, wyliczonych w o-
sobnych załącznikach na ogólną sumę 
3.948.352 złotych. 

Artykuł 5 upoważnia ministra skar­
bu do wprowadzenia 10 procentowego 
dodatku do płatnych w czasie od 1 lip­
ca 1926 r. podatków bezpośrednich, po­
datków pośrednich, opłat stemplowych, 
podatków spadkowych 1 od darowizn, 
jako też od wpłaconych od dnia zale­
głości tychże danin. 

Artykuły następne zawierają przepi 
sy formalne. 

Amnestia. 
Nasz sprawozdawca parlamentarna 

(L) telefonuje: 
Minister Makowski przygotowuje 

wniosek o amnestii. 
Amnestia ma obejmować przestęp­

stwa polityczne I prasowe. 
W 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
(L) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, minister spra­
wiedliwości Makowski w ciągu nocy dzi 
siejszej przygotowuje uzasadnienia do 
ustawy o zmianie 1 uzupełnieniu konsty­
tucji, następnie zaś, projekt tejże ustawy 
wraz z uzupełnieniem zostanie przedło­
żony sejmowi, 

• n -

Dymisje generałów. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, p. prezydent 

Rzplitej podpisać miał wczoraj dekret 
zwalniający całkowicie ze służby woj­
skowej generałów: Józefa Hallera, Ra-
szewsklego i Osińskiego. 

Dymisja Piłsudskiego 
CZYLI JAK SIĘ LĘGNĄ KACZKI... 

Warszawski nasz korespondent (W) 
telefonuje: 

Nocny dodatek „Rzeczypospolitej" 
przyniósł wczoraj sensacyjną wiado­
mość o podaniu się do dymisji marsz... 
Piłsudskiego. 

Rzekomo Piłsudski chce zrzec się te­
ki min. spraw wojskowych i pozostać 
tylko przewodniczącym ścisłej rady wo 
lennej. 

Wiadomość ta Jest wyssana z pale? 
i obliczona na sianie niepokoju. 

Równie nieprawdziwe są lansowane 
pogłoski o rzekomych nominacjach no­
wych ministrów pp.: Estreichera, Nagór 
skiego 1 hi. 



Str. 2. ILUSTROWANA REPUBLIKA 

Odroczenie służby 
wojskowej 

DLA POBOROWYCH, BĘDĄCYCH JE­
SZCZE W SZKOLE. 

Z Warszawy donoszą (W): 
Ministerstwo spraw wojskowych wy­

słało do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych pismo z wyjaśnieniem, ze osobom, 
które ukończyły 23 rok życia i według 
rozporządzeń dotychcazsowych winny 
być wcielone do służoy wojskowej bez 
względu na ukończenie szkoły lub nie,— 
służbę wojskową odroczono jeszcze raz 
— po dwukrotnem już odraczaniu — do 
dnia 1-go lipca 1927 roku. 
1-go lipca 1927 roku. 

Park zabaw 
BUDUJĄ BEZROBOTNI M. WARSZA­

WY. 
Z Warszawy donoszą: 
Na zaniedbanych terenach między pa 

fkiem praskim a mostem kolejowym i to 
rami kolei gdańskiej miasto pragnie urzą 
dzić — wzorem stolic zagranicznych — 
wielki Luna - Park do zabaw ludowych. 

Tereny te porządkują obecnie bezro­
botni. 

D y m i s j a m a r s z a ł k a Rataja. 
P. marszałek z powodu złego stanu zdrowia nie chce 

piastować wysokiej godności. 
„Wyzwolenie" godzi się częściowo z projek­

tami rządu, ale żąda likwidacji senatu. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 
W czasie konferencji jaką wczoraj od 

byl p. marszałek Rataj z przedstawiciela 
mi stronnictwa chłopskiego, posłami Wa 
leronem i dr. Polakiewiczem, p. marsza­
łek na zapytanie posłów zakomuniko­
wał że nosi się z zamiarem złożenia cięż 
ltiej godności przewodniczącego izby ze 
względu na zły stan zdrowia. 

Pozatem p. marszałek oświadczył, że 
postanowił zwołać sejm na 22 b.m. i na 
posiedzeniu tem minister skarbu p. Klar 
ner przedstawić ma objaśnienie do pro­
wizorjum budżetowego. 

Następnie wywiązała się dyskusja w 
sprawie projektu zmian konstytucji. 

Obaj posłowie oświadczyli że klub 
głosować będzie za przyznaniem prezy­
dentowi prawa rozwiązania sejmu, w 
sprawie zaś przyznania głowie państwa 
prawa weta, możliwość tę stronnictwo 
chłopskie rozpatrzy tylko w razie znie­
sienia senatu. 

Natomiast klub nie przewiduje możli 
wości głosowania za daniem pełnomoc­
nictw rządowi do wydawania dekretów 
o mocy ustaw, pomiędzy jedną sesją sej­
mu a drugą. 

W sprawie rozwiązania sejmu stano­
wisko stronnictwa jest zdecydowane, 
przyczem termin wyborów nastąpić wi­
nien najwyżej w listopadzie lub w grud­
niu. 

»* 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
(L) telefonuje: 

Wczoraj do godz. 11.20 w nocy obra* 
dował pełny klub Wyzwolenie, który po 
wziął następującą uchwałę: 

— Klub Wyzwolenie uważa za konie 
czne zgłoszenie przez zespół stronnictw 
lewicowych na posiedzeniu sejmu w dn. 
22 b. m. wniosku o rozwiązaniu sejmu i 
określeniu terminu wyborów na pażdzier 
nik r.b. 

Przy zaakceptowaniu swej gotowoś­
ci do dania rządowi na okres przejściowy 
pewnych pełnomocnictw, klub nie popie 
ra usiłowań do nadania sejmowi charak­
teru instytucji trwającej bez przerwy, 
a więc przeciwst ,ia się trwaniu manda 
tów poselskich po dzień wyborów do BP 
stępnego sejmu. 

Obrażony magistrat 
IDZIE NA SKARGĘ DO P. PREMJERA. 

Z Warszawy telefwnują nam (W). 
Wczoraj donosiliśmy o nakazie min. 

Bpraw wewnętrznych, aby magistrat m. 
Warszawy obnirył podatek kinematogra 
liczny o 50 procent. 

Magistrat obraził się na ton i treść 
fisiu p. min. Młodzianowskiego i postano 
wił wysłać delegację do p. premjera z 
zażaleniem. 

Audjencja wyznaczona jest na jutro. 
• MM i.iini 

Zmiana w wydziale 
prasowym 

p r e z y d j u m rady m i n i s t r ó w . 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 
Jak się dowiaduję, na stanowisku sze 

fa biura prasowego prezydjum rady mini 
itrów zachodzi zmiana. 

Dotychczasowy szef tego wydziału p. 
Witold Giełżynski, były prezes klubu 
sprawozdawców parlamentarnych, od­
chodzi na inne stanowisko w prezydjum, 
zaś na jego miejsce mianowany będzie p. 
dr. Grzybowski. 

Na stanowisku swym szefa biura pra­
sowego p. WHold Giełżyóski wykazał wy 
aokie uzdolnienia i taktem swym niejed­
nokrotnie pomagał do utrzymania poprą 
iwmych stosunków pomiędzy rządem a 
prasą, nawet opozycyjną. 

Jadą do Londynu 
n a k o n g r e s e m i g r a c y j n y . 

Nasz warszawski korespondent (L) 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem wyjechali na 
Światowy kongres emigracyjny, rozpo­
czynający się w dniu 22 b. m. w Londy­
nie, przedstawiciele C. K. W. P . P . S.: 
posłanka Prausowa i pos. Djamand, oraz 
•delegaci centralnego komitetu związków 
zawodowych, poseł Żuławsko i p. Zda­
nowski, wreszcie delegat międzynaro­
dówki górniczej poseł Stańczyk. 

Sześć procent od kapitału. 
O t o p r a w n e o d s e t k i d la 

z a g r a n i c y . 
Sąd najwyższy w Izbie małopolskiej 

Wydał niezmiernej wagi orzeczenie, któ­
re odbiło się głośnem echem w prasie an 
gielskiej. 

Najwyższa instancja sądowa zdecydo 
wała w związku z pewnymi precedensa­
mi, iż ustawowe odsetki od kapitałów w 
obcej walucie nie mogą przekraczać 6 
proc. rocznie t.j. mają być stosowane we 
dług normy dawnego kodeksu. 

Dotychczas sądy siały na stanowisku 
potrzeb powojennego obrotu kredytowe­
go i stosowały stopę 15 proc. 

Na owej właśnie stopie procentowej 
angielskie kapitały znacznie niżej opro­
centowane w kraju, opierały swą żywą 
tendencję napływania do Polski. 

Wniosek © rozwiązanie sejmu 
zostanie zgłoszony przez P. P. S. wraz z własnym 

projektem pełnomocnictw dla rządu. 
Nasz warszawski sprawozdawca (L) 

telefonuje: 
Komisja parlamentarna P. P . S. po­

stanowiła wczoraj zgłosić na pierwszem 
posiedzeniu izby wniosek o rozwiąza­
nie sejmu i rozpisanie wyborów na nie­
dzielę 17 października b. r. 

Jednocześnie postanawia wnieść pro 
jekt ustawy, zawierający pełnomocnic­
twa dla rządu w zakresie administracyj­
nym i gospodarczym na czas aż do ukon 
stytuowania się nowego sejmu. 

Pełnomocnictwa te będą miały za­
kres bardzo ograniczony, albowiem P. 

P. S. liczy się z tem, że rząd otrzyma 
prowizorium budżetowe na trzy miesią­
ce, co załatwi najistotniejszą część ko­
nieczności państwowych w okresie bez-
sejmowym. 

Pełnomocnictwa te, będą w szcze­
gólności dotyczyły upoważnień rządu 
do poczynienia zarządzeń potrzebnych 
do ożywienia życia gospodarczego, roz­
poczęcia robót publicznych i walki z 
bezrobociem oraz z drożyzną. 

Z uwagi na to, że rząd nie przedło­
żył jeszcze projektu zmian konstytucji, 
ani programu gospodarczego, komisja 

parlamentarna P . P . S. zastrzegła so» 
bie powzięcie decyzji w stosunku do 
rządu na później. 

Pełne posiedzenie klubu P. P. S. 
zwołane jest na poniedziałek dnia 21 bm. ** * 

Wobec tego, że rząd wniesie dziś 
piojekt zmiany konstytucji i że klub P. 
P. S. będzie się mógł z nim zapoznać, 
należy wyrazić nadzieję, że posłowie 
socjalistyczni zmienią zdanie i nie będą 
się upierali przy swym stanowisku, ja­
kiego rzecznikiem był onegdaj poseł 
Marek w rozmowie z premjerem Bart-
lem. 

Nowe wybory miejskie 
już się prażą w sejmowej retorcie: ustawy samorzą­

dowe wymagają tylko wykończenia. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 
Wczoraj, pod przewodnictwem posła 

dr. Putka, odbiło się posiedzenie przed­
stawicieli stronnictw sejmowych w spra 
wie ustawy samorządowej. 

Na konferencji jednomyślnie przyjęto 
następującą uchwalę: 

— Na wypadek, gdyby wniosek o na 
tychmiastowe rozwiązanie sejmu nie u-
zyskat potrzebnej większości, w kom­
pleksie spraw, które miał załatwić obec­
ny sejm, powinny znaleźć się ustawy sa­
morządowe. 

Wobec uchwalenia już przez komisję 
w drugiem czytaniu największej i naj­
trudniejszej ustawy podstawowej o gmi 
nie wiejskiej reszta ustaw mogłaby być 

uchwalona w tempie przyspleszonem, 
zwłaszcza, że odnośnie do kwestii za­
sadniczych, osiągnięto w szeregu konfe­
rencji częściowe porozumienie. 

Następnie komisja zajmowała się 
ordynacją wyborczą, 

a to z tego powodu, że w tym zakresie 
pozostały sporne kwestje podziału miast 
na okręgi. 

Zwrócono się z prośbą do przewod­
niczącego komisji administracyjnej, by 
we właściwym czasie zwołał posiedze­
nie celem definitywnego załatwienia pro 
jektu ustaw samorządowych. 

** 
Jak się dowiadujemy, posiedzenie ko 

misji uzależnione jest od losów wniosku 
o rozwiązanie sejmu. 

-:ot-

Proces zabójcy Lindego 
rozpocznie się dziś w Warszawie. 

O s k a r ż o n e m u g r o z i n a w e t kara ś m i e r c i . 

Z Warszawy donoszą (W): 
Dziś przed wojskowym sądem okręgo 

wym stanie sierżant Macław Trzmielew 
ski, zabójca ś.p. Huberta Lindego, b. mi 
nistra skarbu i prezesa poczitirwej kasy 
oszczędności. 

Przestępcę pociągnięto do odpowie­
dzialności z artykułów: 453 kodeksu kar 
nego, przewidującego za zabójstwo karę 
ciężkiego więzienia od lat 8 do 15, oraz 
z art. 15 przepisów przechodnich, który 
w wyjątkowych warunkach zezwala są­
dowi na zastosowanie kary śmierci. 

Na rozprawę wezwano 15 świadków, 
4 biegłych, z których 2 psychjatrów: 
ppłk. dr. Nelkcna, por. dr. Bogusławskie 
go i 2 znawców broni. 

Przewodniczyć sądowi będzie pułk. 

Armiński, oskarżać będzie prokurator 
pułk. Kaczmarski, bronić oskarżonego— 
adw. poseł Liberman. 

Ze względu na małą pojemność 3-ej 
sali sądowej, która zdoła pomieścić zaled 
wie świadków i przedstawicieli prasy, 
kancelarja sądu kart wstępu wcale nie 
wydaje. 

Samobójstwo Czhei-
dzego. 

B. prezydent Gruzji p r z e 2 
śmierć swą chciał zwrócić 

uwagę świata na swój 
naród. 

Paryż, 16 czerwca. 
Pogrzeb b. prezydenta Gruzji Czhei-

dzego, który popełnił samobójstwo, za­
mienił się w wielką manifestację na rzecz 
niepodległości Gruzji. 

W uroczystości żałobnej wzięli u-
dział przedstawiciele wszystkich naro­
dowości kaukaskich, którzy w swych 
przemówieniach wykazywali, iż bolsze-
wizm, to karykatura teorji socjalistycz­
nej. 

Mówcy gruzińscy stwierdzili, że sa­
mobójstwo Czheidzego miało na celu 
zwrócenie uwagi na sprawę Gruzji. Je­
den z obecnych ukląkł na grobie 1 po­
przysiągł walczyć o uwolnienie Gruzji 
do śmierci. 

Przemawiali następnie Brucpe imie­
niem II międzynarodówki, Several imie­
niem francuskiej partji socjalistycznej, 
Hicronimko imieniem P. P . S., podkreśla 
jąc sympatie dla Gruzji narodu polskiego 
który sam był w niewoli, poseł estoński, 
dalej w imieniu ligi praw człowieka 
Olard, oraz imieniem parlamentu fran­
cuskiego deputowany Blum i Renauld. 

Kieroński pomimo choroby, przybył 
na pogrzeb i wygłosił gorące przemowie 
nie. Ceretelli imieniem gruzińskiej partji 
socjal-demokratycznej dziękował obec­
nym za wyrazy współczucia dla zmarłe 
go za sprawę Gruzji. 

— Rząd polski zniósł stan wyjątkowy 
w województwach: poznańskim i pomor­
skim, 

— We Francji Briand tworzy nowy 
gabinet. Mówią o udziale w nim Herrio-
ta. Prasa prawicowa agituje za Poinca­
re, 

— Rząd angielski wnosi projekt o przedłu­
żeniu dnia pracy w górnictwie do 8 godzin. 

— W Rosji sowieckiej podwyższono 
place robotników leśnych i rolnych, ale 
jednocześnie wprowadzono 10-ćodzinny 
dzień pracy. 
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R o z ł a i d a c z o n w s a m o r z ą d . 
Ostatni list min. Młodzianowskiego 

do magistratu m. Warszawy stylem 
swym przypomina łudząco znane aloku 
cje marsz. Piłsudskiego do sejmu. Nad­
zorcza władza wykonawcza musi ująć 
żelazną ręką rozwydr«one miejskie par-
latnenclkl, rozsiane po całej Rzplitej, któ 
r e w skandaliczny sposób zaniedbują 
swe właściwe obowiązki, poświęcając 
S'<J natomiast polityce, ubocznie zaś nie 
Rardząc innemi Jeszcze zajęciami, nie 
maiącemi nic absolutnie wspólnego z nia 
latkiem... publicznym 

Niezwykle przykrą rzeczą jest stwier 
dzenie, iż u nas zawiodły właśnie naj­
lepsze, najcenniejsze zdobycze demokra 
c-'i. Demokracja poprostu rozłajdaczyła 
sie w Polsce. 

W rozwoju społecznym samorząd 
Jest zjawiskiem niezwykle ważnym. Sej 
my są daleko, samorządy są blisko. 
Ogarniają one sferę interesów bezpośre­
dnio związanych z codziennym żydom 
każdego obywatela i obowiązane są dać 
mu hyglenę publiczną — czystą wodę 
do picia, świeże powietrze, wygody o 
których się mało pisze, a których się co­
dziennie używa, równo brukowane ul!* 
Ce> wygodną komunikację, tanią elektry 
czność i gaz, zwalczać żebractwo, unor­
mować dobroczynność, budować szpi­
cle i szkoły, wreszcie pospodarować 
oszczędnie, by przy minimum podatków 
miejskich dąć maksimum korzyści. Oto 
Wszystko. 

Pozatym samorząd jes>t doskonałą 
szkołą publicznego życia. Słusznie za­
znaczyła kiedyś dr. Daszyńska-Goliń-
sk-a, że gmina jest najlepszym piastunem 
reform polityki społecznej, a pozatym 
samorząd staje się wielkim zbiornikiem 
s " społecznych kraju, skąd najłatwiej 
Wydobyć jest ludzi do pracy na szero­
kim terenie państwowej polityki. Kos­
mowski określa tę funkcję samorządu, 
lako retortę do wyrabiania ludzi i uzdol-
Mania ich do pośredniego lub bezpośre­
dniego kierowania losami społeczeństw. 

Anglja zawdzięcza swą potęgę roz­
bojowi samorządu lokalnego. Niemcy 
rozwijały się świetnie tylko dzięki spra 
wnemu funkcjonowaniu gminy. W ol­
brzymiej amerykańskiej republice nadu­
żyć i korupcji, samorząd lokalny jest u-
c'eczką obywatela. 

Cóż tymczasem zrobiono u nas ze 
Samorządu? Organizacje nawskroś poli 
tyczną, a nawet partyjną ze wszystkle-
tol lej brudneral cechami, nadużyciami 
' Prywatą. Nie poruszając tu spraw or­
ganizacji gminnej w Małopolsce i b za-

Z chwilą jednak uzyskania niepodle­
głości, gdy życie polityczne potoczyło 
się szerokim korytem państwowym, po­
lityka w samorządach winna była być 
ogranlczna do minimum, a na plan pierw 
szy wypłynąć musiały zagadnienia go­
spodarcze, wspólne wszystkim gminom 
na całym świecie. 

Niestety, samorządy polskie stały się 
terenem zgorszenia, rozłajdaczyły się 
zupełnie. Nie chodziło nikomu o dobro 
miasta, ale o licytację partyjnych wpły­
wów. Z jednej strony gmina przycze­
pia się do państwowego wymienia, ssąc, 
wiele może ze skarbowych funduszów, 
7. drugiej strony — marnuje pożyczki i 
dobytek na cele, nie mające nic wspól­
nego z istotnym rozwojem gminy. Ma­

gistratem rządzą prowodyrowie par­
tyjni, prowodyrami frakcje radzieckie 
na podstawie partyjnej tworzone, frak­
cje nie podejmują żadnej decyzji, dopó-
k; nie zatwierdzi jej uprzednio stron­
nictwo. Wyłażą na wierzch wszystkie 
błędy i wady organizacji stronnictw: 
tłumy wyborców wywierają nacisk na 

swych delegowanych demagogów, by 
spełniali nieziszczalne żądania, a poza­
tym partję uważają samorząd za swą 
zdobycz I otwierają się setki partyjnych 
gęb, pragnące nasycić się posadami i do 
stawami. W kakafonji „programów", o 
zgodnym chórze głosów, wołających o 
własną korzyść, ginie gdzieś w kąciku 
szept publicznych Interesów. Pomię­
dzy samorządem a społeczeństwem wre 
głucha walka. Samorząd staje się czemś 
obcym, Jeszcze jednym ciężarem spo­
łecznym, a nie zdobyczą. 

W sali obrad rady hrabstwa Londy­
nu w Springsgardens członkowie zgro­
madzenia obierają sobie dowolne miej­
sca, niezależne od podziału ideowego. 
U nas obrzydzenie ogarnia, gdy na sali 
obrad rady tłoczą się i cisną partyjne, 
bezmyślne grupki, głosujące mechanicz­
nie na dany sygnał z góry!.. W atmo­
sferze prywaty partyjuej nie może kwi­
tnąć bezinteresowna praca jednostek. 
Wszystkieml porami wdziera się korup­
cja, rosną apetyty 1 złodziejskie Instyn­
kty. 

Kto wie, co dzieje się za parawana­
mi, w gabinetach ludzi, do których nikt 
nie ma szacunku, bo nie żywią go i sa­
mi dla siebie? To albo malowane lale, 
przygłupkl, wysuwane na czoło, aby nie 
widziały, jak się kradnie dokoła, albo 
spryciarze, filuty, demagogowie, ho, ho, 
kwiatki nieladal.. 

I na żer tego robactwa poszły pol­
skie samorządy. Nie chcemy tu wymię 
niać ludzi, bo chodzi nam o fakty. Może 
nawet mniej winni ludzie, niż warunki 
nasze] rozłajdaczonej „demokracji", któ­
re wysunęły ich na czoło wydarzeń. 

Mniejsza z tym, jakie były powody. 
Dość, że obserwujemy nader niemiłe 
zjawiska. Reorganizacja ordynacji gmin 
nej jest rzeczą niezbędną, konieczną, pa­
lącą, a najlepszym środkiem doraźnym 
jest tymczasem wykrajanle zastarzałe­
go odciska — rozwiązanie radę miej­
skich, ich odnowienie, odmłodzenie. 

Młode chwasty nie mają przecie tak 
rozgałęzionych i chłonnych korzeni!.. 

Czesław OłtaszewsKi 

Zmiana polskiej konstytucji. 
Projektowane reformy nadają wielką władzę prezydentowi Rzplitej 

oraz radzie ministrów, 

kompetencje zmniejszając 

borze pruskim, gdzie samorządy rozwi­
jały się w całkiem swoistych warun­
kach, a więc i posiadają zgoła odrębne 
od naszych — braki, trzeba stwierdzić, 
| 2 dotychczasowa gospodarka samorzą­
dowa w b. Kongresówce zbankrutowała 
zupełnie. 

Zły zarodek polityki zagnieździł się 
w niej od chwili zorganizowania samo­
rządu przez władze okupacyjne. Wów­
czas jednak było to zrozumiale. Rada 
miejska była forum walk! społeczeń­
stwa z okupacją w łych formach, w Ja­
kich 

walka wogóle była możliwa. We 
wdzięcznej pamięci przechowujemy je­
szcze polityczne wystąpienia w Łodzi 
ówczesnych radnych pp. Rżewskiego i 
Remiszewskiego, którzy zgłosili publi­
czny protest na posiedzeniu rady prze­
c z aneksjl Chełmszczyzny, za co pier­
wszy postawiony był przed sądem wo­
jennym, a drugi skazany nawet na 
Śmierć. 

Warszawski nasz korespondent poli­
tyczny (W) telefonuje: 

Na posiedzeniu rady ministrów przy 
Jęty został projekt ustawy, zmieniającej 
1 uzupełniającej konstytucję Rzeczypo­
spolite] polskie] z dnia 17 marca 1921 r. 

Cztery miesiące obrad 
Nowa ustawa posiada sledm arty­

kułów. 
Artykuł pierwszy dotyczy zmian w 

art. 25 konstytucji d według nowego 
brzmienia konstytucja winna głosić: 

— Prezydent Rzplitej zwołuje, otwie 
ra i zamyka sejm i senat. Sejm powinien 
być zwołany na pierwsze posiedzenie w 
trzeci wtorek po dniu wyborów i coro­
cznie najpóźniej we wrześniu na sesję 
zwyczajną, celem uchwalenia budżetu, 
stanu liczebnego i poboru wojska oraz 
innych spraw bieżących. Prezydent 
Rzpldtej może zwołać sejm w każdym 
czasie na sesję nadzwyczajną wedle wla 
snego uznania, a winien to uczynić na 
żądanie bezwzględnej większości usta­
wowe] liczby posłów w ciągu 30 dni (do­
tychczas jednej trzeciej posłów w ciągu 
14 dni). 

Sejm zwołany we wrześniu na sesje 
zwyczajną, będzie zamknięty po upły­
wie 4-ch miesięcy od dnia złożenia przez 
rząd sejmowi projektu budżetu. Jeśli w 
oiągu tego czasu budżet państwa nie bę­
dzie uchwalony, projekt budżetu uzysku 
Je moc ustawy (art. 4-ty) i będzie ogło­
szony w Dzienniku Ustaw, Jako rozpo­
rządzenie prezydenta Rzplitej. 

Rozwiązanie izb. 
Artykuł drugi dotyczy zmiany art. 26 

Konstytucji, który otrzyma brzmienie: 
— Prezydent Rzplitej rozwiązuje sejm 

i senat wskutek uchwały sejmu lub se­
natu, powziętej większością 2-3 głosów 

dotychczasowe 
Sejmu. 

przy obecności połowy ustawowej licz­
by posłów względnie senatorów. Prezy­
dent Rzplitej może rozwiązać sejm 9 se­
nat na wniosek rady ministrów. Orędzie 
rozwiązujące sejm i senat podpisuje 
prócz prezydenta Rzplitej, prezes rady 
ministrów i wszyscy ministrowie. 

Wybory odbędą się w ciągu 120 dni 
od dnia rozwiązania. Termin ich będzie 
oznaczony w orędziu prezydenta Rzpli­
tej o rozwiązaniu sejmu i senatu. 

Ponowne rozpatry­
wanie ustaw. 

Artykuł trzeci ustawy dotyczy zmia­
ny paragrafu 35 Konstytucji. Paragraf 
ten mówi o pracy prawodawczej do pa­
ragrafu tego dodane zostanie: 

— Prezydent Rzplitej może w ciągu 
30 dni po otrzymaniu uchwalonej usta­
wy zażądać w umotywowanem orędziu 
ponownego ]e] rozpatrzenia. Jeżeli sejm 
zwróconą ustawę ponownie uchwali bez 
zmian bezwzględną większością ustawo 
wej liczby posłów — prezydent Rzplitej 
zarządzi jej ogłoszenie. 

Rozporządzenia—us­
tawy. 

Artykuł czwarty ustawy na nowo re­
daguje art. 38 Konstytucji: 

—• Prezydent Rzplitej władny jest w 
czasie gdy sejm i senat są rozwiązane, 
lub gdy mandaty posłów i senatorów 
wygasły, aż do chwili ponownego ze­
brania się sejmu i senatu — wydawać 
rozporządzenia z mocą ustaw w przed­
miocie zastrzeżonym w ustawodaw­
stwie. 

Rozporządzenia te ule mogą dotyczyć 
zmian konstytucji. Ustawa szczegółowa 
może upoważnić prezydenta Rzplitej do 

wydawania takich rozporządzeń w cza­
sie, gdy sejm Jest zamknięty. Rozporzą­
dzenia te będą wydawane z powoła­
niem się na niniejszy artykuł konstytu­
cji na wniosek rady ministrów I podpisa­
ne przez prezydenta Rzplitej, prezesa 
rady ministrów 1 wszystkich ministrów 
oraz ogłaszane w Dzienniku Ustaw. 

W rozporządzeniu wydanęjn na za­
sadzie ustawy szczególnej, należy nadto 
powołać tę ustawę. 

Rozporządzenie wydane na zasadzie 
niniejszego artykułu traci moc obowią­
zującą, jeśli go nie złożono sejmowi w 
ciągu 15 dni po ponownem zebraniu sie 
sejmu 

Likwidacja obecnego 
sejmu. 

Artykuł piąty ustawy zajmuje sit, 
sprawą likwidacji obecnego sejmu: 

— Sesja zwyczajna bieżąca będzie 
zamknięta w dniu . . . . . lipca 1926 r. ze 
skutkiem prawnym, przewidzianym w 
art. 1-ym, pkt. 3 niniejszej ustawy. Na 
czas do 31 grudnia 1927 r. upoważnia się 
prezydenta Rzplitej do wydawania roz­
porządzeń na zasadzie art. 38-a konsty­
tucji, gdy sejm jest zamknięty. 

Art. Vl-ty. Wykonanie niniejszej u* 
stawy powierza się prezesowi rady mi­
nistrów i wszystkim ministrom. 

Art. VII-my. Ustawa niniejsza wcho­
dzi w życie z dniem jej ogłoszenia. 

Wizyta. 
• Nasz warszawski sprawozdawca (L) 
telefonuje: 

Premjer Bartel wczoraj o godz. 4 po 
poł. złożył wizytę ambasadorowi fran­
cuskiemu p. la Roche. 
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Rzymianie byli mistrzami miłości. 
Odkopane gruzy Pompei dają całkowity obraz 

życia ojców kultury łacińskiej. 
Neapol, w czerwcu. 

W 79 roku po narodzeniu Chrystusa 
wybuch Wezuwiusza zniszczy! niemal 
kompletnie miasto Pompeję, które było 
w staioźytności środowiskiem niezwy­
kłego przepychu, komfortu, zbytków ! 
zepsucia. Lawa, kamienie i popiół-za­
lały i zasypały Pompeje, a pod gruzami 
jej znalazło śmierć kilka tysięcy ludzi. 
W XVIII stuleciu, za panowania Karola 
III. króla Neapolu, zaczęto odkopywać 
Pompeję I z biegiem czasu na powierz­
chni ziemi znalazło sle całe miasto sta­
rożytne ze swojetni domami, ulicami i 
placami. Dziś Pompeja jest prawic zu­
pełnie odkopana. 

Larwo się domyśleć, jak ciekawie 
przedstawia się Pompeja oczom zwie­
dzających ją turystów. Chwilami do­
znaje się wrażenia, jakgdyby się żyło 
dwa tysiące lat temu, gdy ta Pompeja 
była jeszczj kwitnącem w przepychu 
miastem, a nie zbiorowiskiem ruin, jak 
dzisiaj... 

Domy Pompei są jednak doskonale 
zakonserwowane. 

Zawdzięczają to temu, że prawie dwa 
tysiące lat spały twardym snem pod kol 
drą matki — ziemi. Dopiero względnie 
niedawno, bo półtora wieku temu, ujrza­
ły z powrotem światło dzienne... 

Jak przedstawia się, w krótkim za­
rysie, taki dom starożytnego patrycju-
sza rzymskiego? 

Przez główne wejście (yestibulum), 

Maszyna do usuwania 
mgły. 

iW amerykańskim urzędzie lotnictwa 
przeprowadzono w tych dniach próby z 
nowo skonstruowanym aparatem do u-
suwania mgły. Próby wypadły pomyśl 
nie. 

Aparat umieszczony w samochodzie 
podczas jazdy usuwał mgłę na przestrze 
ni równocześnie z ruchem samochodu. 
Wynalazek ten udoskonalony będzie 
miał wprost nieocenione znaczenie dla 
lotnictwa, którego jedynym dotychczas 
nlezwalczonym wrogiem pozostała 
meta, uniemożliwiająca orientacje pod­
czas lotu. 

otoczone kolumnami, wchodzi się za po­
średnictwem t. zw. ostium na podwór­
ko, na środku którego znajduje się im-
pluviurn czvli waza do zbierania wody 
deszczowej. 

Podwórko to nazywa się atriuni. Na­
około tego podwórka rozmieszczone są 
pokoje sypialne (cubicula). W głębi wi­
dać dwa krytarze (alae).wzdłuż których 
ustawiono posągi antenatów. 

Nawprost wejścia znajduje się praco­
wnia (tablinum), gdzie pan domu zajmo­
wał się załatwianiem swoich spraw, a 
obok pracowni jadalnia (triclinium), 
skąd wchodziło się do wnętrza miesz­
kania. Oprócz tego w domu jest podwór 
ko z ogródkiem (peristylum), otoczone 
filarami i ozdobione na środku piękną 
wazą z wodą. Z tego podwórka — ogro­
du wchodziło sie do apartamentów pani 
domu. 

Ogródki te pełne są dziś, tak samo, 
jak w starożytności, kwiatów, palm i 
innych bajecznych roślin. Ponadto w 
każdym domu znajduje się kapliczka ro­
dzinna (sacrarlum). kuchnia (culina), 
ustęp (sella familiarls) i rozmównica 
(oecus). 

Te wszystkie lokale są na parterze, 
na górze zaś. na plerwszem piętrze, mie­
szkali niewolnicy, pełniący służbę w do­
mu danego patrycjusza. 

Przed wejściem do niektórych do­
mów, na kamieniach chodnika, widnieje 
napis „ave" (witajcie), zrobiony z ma­
łych białych kamyków, wbitych w bruk 
trotuaru. 

Pięknie mieszkali rzymianie. 
Ściany domów są ozdobione malo­

wniczymi freskami, reprezentującymi 
różne sceny z mitolog}!, amorki. kwiaty 
i t. p. Freski te są tak dobrze zakonser­
wowane, jakgdyby miały dwa lata, a 
nie dwa tysiące lat wieku... 

Tyle o domach starożytnych pompę 
Jańczyków. 

Idąc ulicami Pompei spotyka się wie­
le ciekawych osobliwości. 

Przedewszystkiem rzuca się tu w o-
czy piękne Forum, na środku którego 
sto) trybuna: odbywały się tu wiece. 

Dalej zasługuje tu na uwagę świąty­
nia Jowisza, dwa teatry, kąpiele miej­
skie oraz lupanar. 

W kąpielach są wspaniałe wanny, 
pokoje do masażu, gdzie masowano po 
kąpieli ciało i nacierano je wonnemi olej 
kami, lokale do gimnastyki, gdzie znaj­

dujemy na ziemi kamienną piłkę, oraz 
poczekalnie: na ścianach poczekalni wi­
dać jakieś rysunki — to kobiety, czeka­
jące na kanich skracały sobie czas ryso­
waniem na murze... 

W Iupanarze znajdujemy na ścianach 
nader pikantne malowidła. 

Wstęp do tego odmu jest dozwolony 
tylko mężczyznom, turystki płci pleknel 
musza pozostać przed progiem... 

Nie wdając się oczywiście w odtwa­
rzanie treści tych pornograficznych o-
brazków, zaznaczę tylko, że potwier­
dzają one w zupełności pogląd, że rzy­
mianie byli zaiste niezrównanymi mi­
strzami miłości. 

Idąc ulicami Pompei, spostrzegamy 
na murach domów jakieś napisy. Są to 
nazwiska kandydatów wyborczych. 

Walka wyborcza musiała być ostra, 
gdyż nieraz znajdujemy jedno nazwisko, 
napisane na druglem: ta sama historja, 
co dzisiaj, z tą różnicą, że dziś nalepia 
się jeden plakat na drugi, a wtenczas pi­
sano ledno nazwisko na druglem... 

Wreszcie na zakończenie kilka słów 
o muzeum pompejańskiem. 

W muzeum tem znajdują się różne 
przedmioty, odkopane wśród gruzów 
Pompei. Przedmioty te są zawalane po 
piołem, a nieraz zupełnie zwęglone. Spo 
tykamy tu okrągłe bochenki chleba, na­
cinane w deseń na swojej górnej powie­
rzchni, jajka, oliwki, foremki, do robie­
nia ciasta i t. d. 

Jest też w tem muzeum jedna rzecz, 
która sprawia nadzwyczaj silne i przy­
gnębiające wrażenie. Są to szkielety o-
fiar kataklizmu, znalezione wśród gru­
zów zasypanego miasta. Szkielety tc 
są wypchane gipsem: zamiast ciała ma 
ją gips — wyglądają więc jak ludzie, 
wyrzeźbieni z gipsu. W niektórych miej 
scach poprzez gips wystaje kawałek 
kości, lub zęby... 

Jedna kobieta leży, zasłaniając so­
bie oczy reką. W takie] pozycji znale­
ziono szkielet tei ofiary. Łatwo się do­
myśleć, że kobieta ta zasłaniała sobie 
ręką oczy przed popiołem, który chma­
rami buchał z Wezuwiusza wraz z la­
wą i kamieniami i gryzł w oczy. Obok 
tej kobiety leży mężczyzna z jakąś opa­
ską na oczach: zawiązał sobie widać 
oczy płachtą i tak umarł... 

A nieco dalej widzimy straszliwie 
skręcony szkielet małego dziecka I pie­
ska... Riccardo. 

Rzeczy ciekawe. 
Strajki i lokauty w Polsce. 

W r. 1925 było tylko 6 lokautów i 
1047 zlokr.utowanych i 532 strajki z łą­
czną ilością 148.527 strajkujących. (W 
r, 1924-ym mieliśmy w przemyśle 14 lo­
kautów, które dotknęły 17.551 robotni­
ków. Było w tym roku nadto 915 straj­
ków, w których wzięło udział 564.134 
robotników). 

Przyczyną strajków w 1925-ym roku 
było najczęściej żądanie podwyżki (445 
strajków, 96.472 osób). Przeciw wyda­
leniu i redukcji skierowanych było 42 
strajki (6.431 osób), o warunki i godziny 
pracy walczono w 26 wypadkach (31.501 
osób), o postulaty polityczne w 6-ciu 
i o organizacje zawodowe w 4. Jeśli 
chodzi o podwyżkowe strajki, były one 
w 3/4 wygrywane — w innych jednak 
wypadkach większość przynosiła poraż­
kę robotnikom. 

Sztuczne witaminy. 
Amerykańskiemu uczonemu, Alfre­

dowi H. Hessowi, udało się wyproduko­
wać po raz pierwszy na drodze syntety­
cznej witaminę. 

Jest to rodzaj żółtawej żywicy, sta­
nowiącej produkt cholesteryny, posiada­
jącej w wysokim stopniu własność za­
pobiegawczą i leczniczą w stosunku do 
rachityzmu dziecięcego. 

Zazada wytwarzania tą drogą 
sztucznej witaminy polega na podda­
waniu cholesteryny działaniu promieni 
ultrafioletowych. Wyprodukowanie pc 
raz pierwszy syntetycznej witaminy bu­
dzi w kołach naukowych wielkie poru­
szenie i zainteresowanie. 

Walka z reumatyzmem. 
Angielskie ministerstwo zdrowia o-

bliczyło, że szósta część czasowej nie­
zdolności do pracy robotników ma źró­
dło w chorobach pochodzenia reumaty­
cznego. 

W1925 roku wielki przemysł angiel­
ski stracił z tego powodu trzy miljony 
tygodni roboczych. 

Dlatego też ma metodyczne zwalcza­
nie reumatyzmu znaczenie zarazem nau­
kowe i socjalne. W uznaniu tego faktu 
rozpisało ministerstwo zdrowia specjal­
ny konkurs na prace z tego zakresu. 

CZYTAJCB! 

M.GORKLL 

Stefan Prochorow, 
(Dokończenie). 

Spojrzał na mnie zdumiony, uśmie h-
uął się i potrząsnął siwą głową: 

— Nie, nie... dlaczego miałem chcieć 
cierpieć? Miłowałem życie spokojne-. 
' Lecz pożerała mnie ciekawość: Dla­

czego mam zawsze szczęście? Chcia­
łem spróbować, jak daleko sięga moje 
łzczęście... I wogóle... Młodość... Czło­
wiek igra z sobą... Żyłem dobrze, byłem 
kochany, poważany, a dokoła jęczeli i 
skarżyli się ludzie... Bóg postanowił, a 
bym do końca mych dni żył w spokoju.. 
Każdy człowiek musi coś przejść, a ja 
jestem widocznie mniej wart, niż ci 
wszyscy inni ludzie. To było moje mnie­
manie... 

Sypiałem w zajeździe w Moskwie i 
po nocach myślałem: Inny za taką ba­
gatelę dostałby się do więzienia, a ja 
skradłem 420 rubli, — 1 pozwolono mi 
odejść bezkarnie... 

Gorzko śmiałem się z mego szczę 
ścią... W tym- zajeździe, w którym za 
mieszkałem, przebywały same podejrza­
ne typy: karciarze, pijacy, złodzieje, pro 
stytutki. Zaznajomiłem się z mym sąsia­
dem. Twierdził, że jest kucharzem, a 
był złodziejem. 

— Jak ci idzie? — pytałem go. 
— Różnie, czasem dobrze, czasem źle 

Teraz mam na widoku świetną robotę, 
ale do niej trzeba narzędzi, a te kosztują 
sporo pieniędzy, ja zaś nie mam ani gro­
sza 1 

— Aha, — pomyślałem, — planuje ja­
kąś kradzież z włamaniem. Spytałem 
go ; 

— Czy żaden człowiek przy tem nie 
zginie? na co odpowiedział dumnie: 

— Co sobie pan myśli o mnie? 
Dałem mu pieniądze na narzędzia i 

zażądałem, aby mnie zabrał na wypra­
wę. Początkowo nie chciał, lecz potem 
zgodził sdę. Jego Interes nie podobał mi 
się. Udaliśmy się do pewnego domu, w 
roli gości, otworzyła nam czarnooka po­
kojówka, zdaje się jego przyjaciółka; 
związał jej dla zachowania pozorów rę­
ce i nogi, potem wyłamał zamki kaset i 
szaf — żelazem. I tak jak przyszliśmy— 
wyszliśmy. Wkrótce potem zniknął on 
z Moskwy i już go nigdy nie widziałem. 
W całej tej aferze też miałem szczęście... 
jakie to głupie.... 

Wściekły na Boga I siebie — siedzia­
łem w kilka dni później na galerji w te­
atrze. Ujrzałem, że kilka rzędów prze-
demną siedzi owa dziewczyna, która 
wpuściła nas wówczas do tego mieszka­
nia. Patrzyła na scenę i ocierała Izy.... 
Na pauzie podszedłem do niej i rzekłem: 

— Zdaje mi się, że się znamy!... 
Ona milczała... Próbowałem przypo­

mnieć jej wszystko, gdy nagle krzyknę­
ła przerażona: 

— Proszę mówić ciszej... 
Po teatrze poszliśmy do restauracji, 

potem wziąłem ją do mnie i żyliśmy ra­
zem... Sądziła ona, iż jestem prawdzi­
wym złodziejem i pytała mnie: 

— Czy nie masz żadnego interesu na 
widoku? 

— Niel 1— odpowiadałem. 
— No to zaznajomię cię z całą bandą 

złodziejską, — obiecywała. 
W ten sposób poznałem Kolję Basz-

makowa i jego przyjaciół. Z ciekawości 
stałem się złodziejem. Pracowałem z tą 
bandą 15 miesięcy, włamywaliśmy się 
do mieszkań, wil, kradliśmy w pociągach 
a wszystko się udawało. Herszt bandy 
mawiał często: 

— Od czasu, jak Stefan przyłączył 

się do nas, mamy szczęście. Zacząłem 
znów rozmyślać. 

— Cóż mam począć? Czy zamordo­
wać człowieka? 

Nocą pytałem Boga: 
— Boże, chcę zamordować człowie­

ka, a Ty milczysz? Cóż to znaczy? 
Stary nasmarował sobie kawałek 

chleba z masłem. 
— Pan jest dumnym człowiekiem!— 

zauważyłem. 
Podniósł oczy i spojrzał na mnie prze 

nikliwie. 
— Nie, dlaczego? Człowiek nie powi­

nien być dumny! — Potem odgryzł ka­
wałek chleba i mówił dalej przyciszo­
nym głosem: 

— Tak... a Bóg milczał.... Najbliższa 
wyprawa... Włamaliśmy się do jakiejś 
willi nocą przez balkon; nagle usłysza­
łem w ciemności głos: 

— Wuju, czy to ty? 
Mój towarzysz wyskoczył na balkon, 

ja zaś starałem się przeniknąć ciemno­
ści. Koło drzwi coś się poruszyło... Otwo 
rzyłem je cicho i ujrzałem dwunastolet­
niego chłopca... Znowu trwożny okrzyk: 
— Wuju! 

Serce bito mi mocno, ręce drżały... 
Nie, nie... nie mogę. Może Bóg zaprowa­
dził mnie wówczas na tę drogę. 

Wybiegłerii szybko I ukryłem się w 
lesie; długo leżałem pod drzewem i 
wciąż widziałem przed sobą bezbronne 
dziecko. W końcu poczułem się sam bez­
bronnym, jak dziecko. Kto kieruje na-
szem przeznaczeniem? Wszak teraz lie-
dzę tu i nie wiem co się ze mną stanie 
za chwilę? 

Następnego dnia udałem się do miasta 
i poszedłem wprost do sędziego śledcze­
go: 

— Panie sędzio, niech mnie pan uwię­
zi, jestem złodziejem! 

Sędzia śledczy był dobrym człowie­
kiem, spojrzał na mnie i rzekł: 

— Dlaczego pan sam siebie zdradza? 
Czy pan pokłócił się ze swymi towarzy­
szami? 

Wówczas opowiedziałem mu moją 
całą historję... jak Bóg boleśnie ze mną 
igrał. 

Przerwałem mu: 
— Dlaczego Bóg, a nie szatan? 
Stary odpowiedział mi z przekona­

niem: 
— Nioma szatana, djabeł jest wymy­

słem ludzkiego rozumu, ludzie wymyślili 
go dla uzasadnienia swych brzydkich 
czynów... Istnieje tylko Bóg i ludzie, nic 
pozatem. A wszystko, podobne do dja-
bła: Judasza, Kaina, Iwana Groźnego,— 
wymyśli!' ludzie... Opowiedziałem więc 
sędziemu wszystko, jak księdzu na spo­
wiedzi. Gdy skończyłem, spojrzał na 
mnie i rzekł: 

— Jeśli pan to samo powie na spra­
wie, to pana zwolnią; pan powinien iść 
nie do więzienia, a do klasztoru. 

Wieczorem zabrano mnie do policji, 
tam chciano wydqbyć ze mnie nazwiska 
mych towarzyszy, a że nie chciałem mó 
wić, bito mnie i lżono. 

Stanąłem przed sądem. 
Sędziowie nie podobali mi się, dlate­

go nie przemówiłem, ani słowa, i zosta­
łem zasądzony. W więzieniu siedziałem 
z ludźmi, którzy byli dzicy, jak zwie­
rzęta; mimo to wybrali mnie na naczel­
nika celi. • 

Gdy wyszedłem z więzienia, praco­
wałem najpierw w fabryce metali, po­
tem znienawidziłem brudne roboty i zo­
stałem kąpielowym. 17 lat myję ludzi, 
żyjąc bez Boga. Ludzie i ich wady mar­
twią innie, życie mnie nudzi, a jednak 
żyję. Ale już muszę iść. Dziękuję za her­
batę. 

Wstał powoli i opuścił mój pokój. 
Tłum. Dw. 
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„Złote myśli" 
••Dziennik Bydgoski" z 13 b. ra, zamiesz­

cza bardzo dowcipne „złote myśli" p. S. B. 
z których część przedrukowujemy. 

Prawica ma dużo głów, ale niema ani jednej ttowy. 

W nowym gabinecie ministrem handlu I prze 
wysłu został Kwiatkowski. — Jeden kwiatek nie 
stanowi jeszcze wiosny. 

••Lepiej krawatka na człowieku, niż człowiek 
a « krawatce!" — powiedział Witos, gdy mu się 
udało uciec z Warszawy. 

Chemia polega na odkrywaniu pierwiastków 
""" Polityka na nakrywaniu wrogów. 

MGOŚĆ W dom, Bóg w dom!" — powiedział 
Wojciechowski 1 uciekł do Wilanowa. 

— Człowiek może liczyć tylko na siebie sa-
thego! — rzekł socjalista Marek, gdy przy wy­
d rze na prezydenta otrzymał jeden głos. 

Powracającego Witosa przywitano w Wierz­
chosławicach starą piosenką ludową: 

Mówcie, kumie, coście 
Widzieli na moście? 

A na to jowialny zawsze Witos odpowiedział 
w 'erszem Anczyca („Chłopi arystokraci"): 

Byłek jo tam, byłck, 
Lec o tem nie godom, 
Bo dostołem w 
I posedłera do dom! 

Str. 5. 

Czy bądzie strejk w Łodzi? 
Związki zawodowe włókniarzy postanowiły pogotowie strejkowfe 

na wypadek gdyby przemysłowcy odrzucili żądania. 
„Strejk winien być krótki, lecz owocny". 

Pod wrażeniem wszczętej przez 
związki włókiennicze akcji podwyżko­
wej odbyło się wczoraj zebranie dele­
gatów związków zawodowych. 

W zw. „Praca". 
Jako roferent wystąpił p. Kulczyński 

który .wskazał, że pod wpływem kryzy 
su i redukcji w fabrykach 

robotników ogarnęła apatia 
Pozatem destrukcyjną robotę prowa 

dzą komuniści, którzy pod hasłem „bez-
partyjności związków" rozbijają ruch 
robotniczy. 

Następnie przemawiał p. Kazimier-
czak, który uzasadniał konieczność uzy 
skania podwyżki w przemyśle włókien­
niczym, gdyż zarobki robotników były 
stale obrywane, a drożyzna od czasu 
ostatniego uregulowania płac w grudniu 
1924 wzrosła o blisko 20 proc 

Akcję prowadzić będą wszystkie 
trzy związki wspólnie i prawdopodo­
bnie uda się uzyskać podwyżkę bez 
strajku Uchwalono odnośną rezolucję: 

W zw. klasowym. 
Na zebraniu delegatów związku kla­

sowego sprawę podwyżki referował p. 
Walczak. Z referatu wynikało, że więk­
szość robotników gotowa jest przystą­
pić nawet do strajku, gdyż obecny stan 
robotników pracujących niewiele różni 
się od stanu bezrobotnych. 

Delegaci domagali się, by strajk był 
odrazu postawiony ostro przy poparciu 
innych gałęzi pracy, by trwał krótko i 
był tem samem owocny. 

Przyjęto rezolucję, zatwierdzającą 
wystąpienie zarządu związku w spra­
wie podwyżki i wzywającą wszystkich 

[robotników do pogotowia na wypadek 
strajku. (b) i 

e 
Narady przemysłowców. 

W dniu wczorajszym przemysłowcy 
łódzcy obradowali nad wystawionemu 
przez robotników żądaniami. 

Narady były poufne. Sprawy nie zde 
cydowano i ostateczne uchwały zapad­
ną dopiero w piątek. (b) 

Konferencja u insp. pracy. 
W dniu wczorajszym na skutek in­

gerencji ministra pracy, okręgowy in­
spektor pracy p. Wojtkiewicz zwołał na 
dziś do inspektoratu przedstawicieti 
związków zawodowych w celu omówię 
nia z nimi sprawy żądań robotników 
przemysłu włókienniczego. (b) 

Sprawa ławnika Bednarczyka 
przysparza magistratowi łódzkiemu wiele kłopotów. 

Klęska ulewy 
P o c z y n i ł a w kraju p o w a ż n e 

s p u s t o s z e n i a . 
Ostatnie ulewy przybrały dla rolni­

ków charakter żywiołowej klęski, W je­
dnym tylko powiecie sochaczewskim za­
lanych zostało 43.500 morgów gruntów or 
£ych i 22.500 morgów łąk. W powiecie 
kutnowskim i gostynińskim spusloszenie 
dokonane przez nadmiar opadów atmo­
sferycznych jest mniej więcej takie sa­
me. Poczynione zostały starania w kie­
runku zawiązania spółek melioracyjnych 
udzielenia rolnikom kredytów na zasiewy 
Ijsienne oraz przedsięwzięcia innych śro 
dków zaradczych. W związku z tem pod 
skoczyły ceny zboża zwłaszcza żyta, Tłu 
maczy się to zepsutemi drogami, wywo-
'Ującemi osłabienie dowozu oraz ewen­
tualnością opóźnienia zbiorów. 

Urodzaje w Europie 
b ę d ą w t y m r o k u n i e z b y t 

p o m y ś l n e . 
Na zbożowych rynkach europejskich 

°KÓlna tendencja kształtuje się zwyżko-
wo, acz w tempie spokojnem. 

W pierwszym tygodniu b. miesiąca 
Wysłano z Ameryki Półn. do Europy 
338.000 ton zboża (235.000 ton w r. 1925 
^ tym samym czasie). 

Sytuacja narazie pozostaje pod wpły 
wem poolu farmerów kanadyjskich, lecz 
jendencja ku dalszej zwyżce ulega za­
hamowaniu ze względu na dobre uró­
jcie w Stanach Zjednoczonych, udzie 
i 7 c o S i e J u ż dzisiaj z przewyżką 
^5.200.000.000 buszki pszenicy w po­
równaniu ze zbiorami z roku zeszłego. 

Widoki na urodzaje w Europie są 
™nlei pomyślne, niż w Ameryce. O sta-
£ ę zasiewów w Rosji niema narazie 
Niższych danych; we Francji 1 we Wło­
szech przewiduje się gorsze rezultaty, 
n»z w r. 1925; w Niemczech urodzaje 
zapowiadają się nieszczególnie ze wzglę 
^ u na nadmiar opadów deszczowych; 
dobrze zapowiadała sie zbiory na Wę­
grzech. 

Oddział prawny zdecy 
duje, 

czy p r z e s ł a ć a k t a p r o k u r a t o r o w i . 
Orzeczenie komisji, powołanej do zba 

dania zarzutów przeciwko b. ławnikowi 
p. Bednarczykowi zostało przez prezyd-
jum magistratu przekazane odziałowil 
prawnemu, w celu zaopinjowania, czy 
stwierdzone przez komisję działania p . 
Bednarczyka na stanowisku ławnika wy­
działu gospodarczego zawierają cechy 
przestępstwa, nadające się do skierowa­
nia do prokuratora. 

Po nitce do kłębka-
Grupa r a d n y c h z g ł o s i d z i ś 

i n t e r p e l a c j ą . 
W związku z ogłoszeniem, przez spe­

cjalnie powołaną do tego komisję, opinji 
o działalności byłego ławnika magistratu 

p. Bednarczyka oraz wobec ogłoszenia 
przez niego listu w prasie, grupa rad­
nych zamierza zwrócić się z interpelacją 
w tej sprawie na dzisiejszym posiedze­
niu rady miejskiej. Interpelacja ta wywo 
lać ma ożywioną dyskusję nad calokształ 
tem gospodarki komunalnej, 

h m . Muszyński 
n i e b a w i s i ę w o d p o w i e d z i . 

Otrzymaliśmy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe umiesz­
czenie kilku poniższych s łów: 

W związku z „Listem otwa-tym" p. 
Bednarczyka, oświadczam, że polemi­
zować z p. Bednarczykiem nie uważam 
za wskazane i ani obecnie, ani w przy­
szłości bawić się w odpowiedzi nie bę­
dę. 

Sprawa ta może stanowić jedynie 
materjał dla władz sądowych. 

Z poważaniem 
J. Muszyński 

Lódź, dnia 16 czerwca 1926 r. 

D o l a r y o d s y n a 
Oszuści wpadają na coraz 

Onegdaj wieczorem do przechodzące) 
ul. N. Cegielniana p . Steianji S. zwrócił 
się pewien przyzwoicie odziany jego­
mość z wiadomością, iż przedwczoraj 
wrócił z Berlina i widział się z jej synem. 
P. Stefanja S. zachwycona zaczęła się do 
pytywać o losy swego syna. Nieznajomy 
udzielił szerokich wiadomości, poczem 
zaznaczył, iż posiada od niego 14 dola­
rów przeznaczone dla niej. Po chwili we 
szli oboje do bramy, nieznajomy wyjął 
banknot 20-dolarowy, prosząc p . Steianję 
S. aby mu zechciała wydać 5 dolarów re 

oryginainiejsze pomysły. 
szty gdyż drobniejszej monety nie posła 
dał. P, Stef anja S. dolarów przy sobie 
nie miała przeto dała nieznajomemu 50 
zł., co stanowiło równowartość 5-ciu do­
larów. Wieczorem p, Stefanja S. opowie 
działa mężowi, iż otrzymała 20 doi. od 
syna, wręczając wspomniany banknot do 
rąk mężowi. Lecz jakie było jej przerażę 
nie gdy mąż rozpoznał w banknocie nie­
udolny falsyfikat. Podobne wypadki zda­
rzają się obecnie bardzo często. Prawdo-

Eodobnie mamy tutaj do czynienia z szaj 
ą fałszerzy. 

Gzy p. Bednarczyk flir­
tował? 

T r z e b a z w r ó c i ć , lub o g ł o s i ć Ust . 

Otrzymaliśmy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie 
prosić o łaskawe udzielenie mi gościny 
i zamieszczenie w swym poczytnem pi­
śmie poniższych słów kilka: 

Swego czasu w prasie miejscowej 
ukazywały się wzmianki, jakobym ja 
uprawiał flirt z urzędniczkami wydziału 
w gabinecie. Komisja postanowiła spra­
wę tę ze swoich prac wyłączyć i odpo­
wiedzi nie dawać (pytanie Nr. 9). 

W związku z tem publicznie wzy­
wam p. W. Staniszewskiego, pracowni­
ka wydziału gospodarczego, do zwrotu 
lub ogłoszenia w ciągu 24 godzin listu, 
pisanego rzekomo do mnie przez jedną 
z urzędniczek wydziału gospodarczego. 

List ten p. Staniszewski przywłasz­
czył sobie, treść jego podał do publicz­
nej wiadomości, natomiast ja tego listu 
wogóle nie widziałem. 

Racz przyjąć i t. d. 
Józef Bednarczyk 

były ławnik magistratu 
m. Łodzi. 

Lódź, dnia 16 czerwca 1926 r. 
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DZIŚ, 
w czwartek o godz, 

7-ej wiecz. 

B e n e f i s o r k i e s t r y 
Z. St. Namysłowskiego 

Program wielce urozmaicony. 
Anons: w s o b o t ę , dn. 19 b. m. BENEFIS dyrektora 

S T . NAMYSŁOWSKIEGO. 
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* D z i ś i d n i n a s t 

D a n i e E S w dwuch najlepszych Jej Kreacjach 
Przepiękny dramat w 8 akt 
pg powieści laureata Nobla 
Vicente Blasco IbaneZa, aut, 

" ch Jeźdźców Apokalipsy" 

w . »-* * 

I. „Pod modrem niebem Argentyny"! 
II. „Ratunku! Zostałam Milionerką^ESSlEliS 

" ' Paryżu, Londynie i nad Lago 

mm • J A H I A Zdjęcia aktualne z ostat- Maggiore Zgromadzenie narodowe mili wielkich wydarzeń. 
W 6 a k c t ? w y k o n a n e b ę d z i e s h i m m y p W ł a d y s ł a w a E l « e r a , s p e c j a l n i e n a p i s a n e d l a k l n o - t e a t r u . . L u n a " . 
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K Ł A M I E S Z , K O B I E T O ! 
Wielki 10-cio akt. dramat miłości, pożądań i wiecznie głodnych zmysłów. 

AJĄ?.FLASA Nita Naldi Xy Lewis Stone Wigilia Mli. 
Had program: P r z y g o d y d o m o r o s ł e g o S z e r i o k a H o l m e s a . 2-u aKt. sKład śmiechu i wesołości. 

Listę lekarzy do reduhcii 
u ł o ż y k o m i s j a , w y ł o n i o n a p r z e z 

o b y d w i e s t r o n y . 
Likwidacja strejku lekarzy w kasie 

chorych, która nastąpiła po interwencji 
przew. okręgowego zw. kas chorych dr. 
Wajsberga — umożliwiona została po o-
siągnięciu kompromisu w sprawie reduk 
cji personalnej. Ustalenie liczby 186 leka 
rzy, którzy w piątek rano podejmą pra­
cę wysunęło konieczność załatwienia 
sprawy lekarzy t.zw. kategorji drugiej. 
W celu osiągnięcia w tej sprawie ostate­
cznego porozumienia wyłoni zarząd kasy 
komisję, złożoną z 3 osób. Jednocześnie 
zarząd związku lekarzy przedstawi tej 
komisji nazwiska tych lekarzy II kate­
gorji, którzy powinni, zdaniem związku, 
uzyskać pracę w kasie chorych. Komisja 
wyłoniona przez zarząd kasy omówi osta 
tecznie przedstawione przez zarząd zwią 
zku kandydatury i poweźmie wówczas 
decyzję, 

W południe, gdy naj­
większy ruch, 

f i l je p o c z t y z a ż y w a j ą p r z e r w y 
o b i a d o w e j . 

Jak wiadomo w filjach łódzkich Urzę 
du Pocztowego zaprowadzona jest przer 
wa obiadowa w godzinach od 1-ej do 3-ej 
p.p. Z tego powodu bardzo wiele osób 
narzeka, że w wielu wypadkach narażę 
ni są na dość duże trudności ponieważ 
nie mogą w innym czasie załatwiać 
spraw związanych z pocztą. O tem jak 
niewygodne jest tego rodzaju zarządzę 
nie świadczyć może najlepiej fakt, że w 
Warszawie zerwano już wogóle w Urzę 
dach Pocztowych z przerwą obiadową, 
gdyż, jak statystyka wykazuje, w tym 
czasie najwięcej załatwia się spraw na 
poczcie. Mamy więc pełną nadzieję, że 
władze pocztowe zainteresują się tem 
wydadzą odpowiednie zarządzenia w ce 
lu udogodnienia jaknajszerszym sferom 
załatwianie spraw pocztowyoh. 

Depesze zagraniczna 
p o d r o ż a ł y o d w c z o r a l o 5 proc . 

Od dnia dzisiejszego dyrekcja poczt 
1 telegrafów podwyższyła ekwiwalent 
złotego polskiego, w stosunku do franka 
złotego z dotychczasowej wysokości 1.80 
do 1.90. 

Wskutek tego opłaty pobierane prry 
wysyłaniu telegramów zagranicę nieco 
wzrosły, b . 

Zachłanność baronów 
węglowych 

r o ś n i e n i e o m a l z dn ia na d z i e ń . 
Jak się informujemy, z dniem 21 b.m. 

zostanie podwyższona cena węgla o 20 
proc. Podwyżka ta została uchwalona 
przez ogólnokrajowy związek węglowy 
wkrótce po ponownym skonsolidowaniu 
się koncernów węglowych. 

W wyniku tej podwyżki cena węgla 
1-go gatunku loco skład w Łodzi wyno­
sić będzie: w ładunkach wozowych od 4 
do 4.25 zł. za korzec, przy kupnie zaś 
detalicznym od 4.75 do 5, — a nawet i 
wyżej. 

Zaznaczyć należy, że jest to już druga 
podwyżka w stosunkowo krótkim czasie 
bo zaledwie w okresie 6-cio tygodnio­
wym. Do pierwszej podwyżki przyczyni 
ło się podwyższenie taryfy przewozowej 
zaś co do obecnej to trudno doprawdy 
odgadnąć, jakie są jej przyczyny. 

Przedstawiciel przemys­
łu łódzkiego 

k o n f e r o w a ł z min . K w i a t k o w ­
s k i m o sytuacj i . 

Jak się dowiadujemy, onegdaj p. mi­
nister przemysłu i handlu Kwiatkowski 
przyjął na godzinnej audjencji przedsta­
wiciela przemysłu łódzkiego p. Grohma­
na. 

P. Grohman przedstawił p. ministrowi 
sytuację przemysłu włókienniczego w Ło 
dzi i sytuację na rynku łódzkim, b . 

Poprawa na łódzkim rynku pracy. 
Wysunięte przez robotników żądania grożą 

ogólnowojewódzkim konfliktem. 
Przy robotach publicznych, prowadzo 

nych przez magistraty Zduńskiej Woli, 
Początek czerwca przyniósł pewną 

poprawę w sytuacji ogólnej na łódzkim 
rynku pracy, która na razie nadal jesz­
cze trwa. 

W ciągu miesiąca liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 1.500 osób, przyczem 
pracę otrzymało 600 włókniarzy, 100 me 
talowców, 100 pracowników umysło­
wych i 600 robotników niewykwalifiko­
wanych. 

Ogółem otrzymało w maju pracę 
5.600 robotników, a utraciło 4.200. 

Przyczyną tej poprawy był sezon let 
ni oraz rozwijające się roboty publiczne. 

Według informacji sfer urzędowych 
ujawniło się nieprzychylne stanowisko 
magistratu łódzkiego w stosunku do P. 
U.P.P., który specjalnie był pomijany 
przy akcji zapośredniczania do pracy. 
Niezbędne były energiczne wysiłki, by 
skłonić magistrat do skierowania się do 
P.U.P.P. przy zapośredniczaniu robotni­
ków do pracy, a nie rekrutowaniu ich ze 
wsi, jak to miało miejsce w roku ubieg­
łym. 

4 tys. robotników 
pracuje przy r o b o t a c h i n w e s t y ­

cyjnych. 
Onegdaj powrócił do Łodzi z podró­

ży inspekcyjnej po prowincji przewodni­
czący zarządu funduszu bezrobocia p 
Kuliczkowski. 

W związku z tą podróżą dowiaduje­
my się, iż ostatnio w pierwszej polowie 
czerwca zwiększony został zakres robót 
inwestycyjnych, prowadzonych przez 
władze rządowe i samorządowe w okrę­
gu przemysłowym łódzkim. 

Wydział kanalizacyjny magistratu 
łódzkiego zatrudnia około 1400 robotni­
ków, a przy robotach publicznych w Ło> 
dzi — 750 robotników. 

W całym województwie podjęte zo 
stały na szerszą skalę prace około kon 
serwacji i rozbudowy dróg. 

Ogółem w 5 powiatach województwa 
zajętych jest przy tych pracach 900 ro 
botników. 

Zgierza, Tomaszowa, Ozorkowa, Alek­
sandrowa, Sieradza i Rudy Pabjanickiej, 
zatrudniono 820 robotników Ogółem na 
prowincji łódzkiei pracuje obecnie ok<o 
4 tys. osób. 

** 
* 

Baczność, poborowi! 
D z i ś s ta ją na fcomisii Nr. Nr. 

6 3 0 1 - 6 4 0 0 . 
W dniu dzisiejszym przed komisją po 

borową nr. 1 (Traugutta 10) winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1905, zarejestro­
wani od liczby 5301 do 5400, a przed ko 
misję poborową nr. 2 (Traugutta 6) odro 
czeni z art. 57 b. (studenci) b. 

W dniu wczarajszym wyjechał do 
Warszawy wiceprezydent miasta p. Gro 
szkowski, który załatwi tam cały szereg 
bieżących spraw w ministerstwie skarbu 
i spraw wewnętrznych, związanych mię­
dzy innemi z otrzymaniem raty czerwco­
wej pożyczki rządowej na kanalizację i 
roboty publiczne. 

Przy tej sposobności musimy zazna 
czyć, że magistrat m. Łodzi otrzymał re­
skrypt z ministerstwa, mocą którego u-
łatwiona zostaje znacznie procedura 
uchwał rady miejskiej w sprawie przyj 
mowania pożyczek. 

Dotychczas, ażeby otrzymać jakąkol 
wiek ratę uchwalonej przez radę miej­
ską pożyczki, potrzebna była specjalna 
uchwała rady, podczas gdy obecnie wy 
starczać będzie uchwała ogólna, zaś po­
dejmowanie rat przeprowadzać będzie 
magistrat. 

Prowincja popiera 
ż ą d a n i a p o d w y ż k o w e r o b o t n i ­

k ó w ł ó d z k i c h . 
Wysunięcie żądań podwyżkowych 

przez robotników łódzkich oraz pracow­
ników instytucji użyteczności publicznej 
wywołało głośne echo na prowincji. W 
całym szeregu ośrodków włókienniczych 
robotnicy wysunęli żądania podwyżko­
we, zapowiadając proklamowanie strej­
ku w razie ich nieuwzględnienia. 

Jednocześnie wybuchły już w niektó­
rych ośrodkach włókienniczych samo­
rzutne strejki. 

Tak np. w Kaliszu robotnicy fabryk 
pluszowych w liczbie około 1000 przy­
stąpili do strejku. 

Wystąpienia te będą jednak przez 
centralę łódzkich związków zawodowych 

Kilku nauczycieli 
o t r z y m a ć m o ż e p o s a d y w m i e j 4 

s c o w e m s e m i n a r i u m . 
Państwowy urząd pośrednictwa pra* 

cy w Łodzi poszukuje kilku nauczycieli 
do miejscowego seminarjum nauczyciel­
skiego z językiem polskim, niemieckimi 
oraz na przedmioty matematyczne i fizy­
czne. O posady powyższe ubiegać się mo 
gą osoby, posiadające pełne kwalifikacje 
uprawniające w myśl obowiązujących u-
staw do nauczania w szkołach średnich. 
Osoby zainteresowane winny zgłaszać 
się do wyżej wspomnianego urzędu przy 
ul. Kilińskiego, róg Narutowicza. 

Maturzyści i maturzystki. 
Dnia 15 b. m. zakończone zostały egza 

miny maturalne w gimnazjum „Wiedza' 
(Wschodnia 62). Otrzymały matury na­
stępujące abiturjentki: Fulman Pola, 
Grinblat Felą, Lew Roza, Karpowska 
Anna, Medownik Rachela, Pakman Tola, 
Różycka Jadzia, Urbach Hania i Weiner 
Bela. 

W dniach 7 i 8 bjn. odbył 6ię pierw* 
szy egzamin maturalny w Miejskim Se­
minarjum Nauczycielskiem Żeńskiem im. 
Anieli Szycówny, 

świadectwa z ukończenia Seminar­
ium otrzymały wszystkie uczeniee kur­
su piątego, a mianowicie: Biernasiaków-
na Helena, Bocheńska Józefa, Boniecka 
Janina, Cieślińska Franciszka, Capińska 
Stefanja, Głaszczówna Marja, Guderja-
nówna Helena, Jagiellonka Antonina, Ja 
roszówna Stanisława, Jarzęcka Irena, 
Jażdżyńska Stanisława, Jezierska Anna, 
Józefiakówna Janina, Kamińska Marja, 
Kobzianka Regina, Kołodziejczakówna 
Pelagja, Kopycka Bronisława, Kostrze-
wiamka Cecylja, Kozłowska Irena, Ku-
biakówna Irena, Kuncówna Leokadja, 
Kuzniecka Józefa, Laszczykówna Sabi­
na, Majewska Eugenja, Michałowiczów-
na Stefanja, Pawelkiewiczówna Irena, 
Piaszczykówna Helena, Pudełkówna Ste 

-:o:-

całkowicie skoordynowane, tak, aby ak-. j a n j a i R a ł hówna Zofja, Rzeźnikówna Bro 
cja podjęta przez włókniarzy również i | nisława, Kruczkowska Zofja, Sarnecka 

Monika, Sarnecka Irmina, Snycerska Ma 
rja, Spychalska Eleonora, Sobieszcżań-
ska Janina, Włodarczykówna Helena, 
Zawadówna Irena, Zielińska Kazimiera. 

na całej prowincji łódzkiej była jednoli­
ta i skonsolidowana. 

Podatki wpływają pomyślnie. 
W 1 9 2 6 roku p łacą o b y w a t e l e l ep i e ) , n i ż w roku 1 9 2 5 . 

Wpływy podatków za miesiąc maj 
okazały się nad wyraz dobre: podatki 
wpłynęły całkowicie zgodnie z prelimi­
narzem miesięcznym (preliminowano 
121.4 milj. zł.), a przewyższają wpływy 
tego samego miesiąca zeszłego roku: 
1/12 preliminarza budżetowego na rok 

1926. 
Wpłynęło 
w maju: 

1926 1925 
w milj. zł. 

Daniny publiczne i monopole 121.1 115.2 
Daniny publiczne zwyczajne 75.7 81.0 
Podatki bezpośrednie 40.2 34.3 
Podatki pośrednie 12.5 8.8 
Cło 13.4 27.5 
Opłaty stemplowe 9.6 10.3 
Podatek majątkowy 4.3 2.6 
Monopole 41.1 31.6 

Rezultaty te należy uznać za tem po-
myślnicjsze, że w porównaniu z r. ubie 
kiyni cła dają znacznie mniejsze wpły 
wy (14 milj. zł.) Jest to skutek poprą 
wy naszego bilansu handlowego. 

Różnica ta została z nadwyżką po­
kryta zwiększonemi wpływami z podat­
ków bezpośrednich, a przedewszystkiem 
monopoli. Te ostatnie wykazują stały 
wrost dochodowości, świadczący o roz­
woju monopoli i o usprawnieniu ich ad­
ministracji. 

Wpływy z danin publicznych I mo­
nopoli wyniosły za ten czas 550.6 milj. zł 
wobec preliminowanych 1.267.5 milj. zł., 
co stanowi 43.44 proc. W roku zeszłym 
w ciągu tych samych 5 miesięcy otrzy­
mano 553.1 milj. zł. 

Bezwątpienia znaczną rolę odgrywa 
również dobry urodzaj 1925 r., dzięki 
czemu np. podatek gruntowy przyniósł 
w roku bieżącym 29.1 milj. zł. wobec 
17.5 milj. zł. roku zeszłego. 

XXXXXXXXXXX3tXXX 

O d 15 d o 3 0 c z e r w c a r. b . 

I 
z ustępstwem 20 proc. 

SOIERIES 
Piotrkowska 90. 

Urlopy w sądownictwie. 
Prezes sądu okręgowego p. Tadeusz 

Kamiński wyjeżdżą w dniu 20-go czerw­
ca na 6-tygodniowy urlop wypoczynko­
wy. 

W bieżącym miesiącu wyjeżdżają róvt 
nież na urlopy: wiceprezes Witkowski, 
Olszyński, oraz kilku sędziów z wydzia­
łu karnego i handlowego. 
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DZIŚ I DNI 
ZAKDtlCZEHIE SE IHECOH! 

WSPANIAŁY DRAMAT NA TLE ŻYDA TOREADORÓW 

a n c e r k a z S e w i 
PRISCILLA DEAN W roli tytułowej powabna I urocza, 

frapująca ognistym temperamentem 

Sensacyjne walki toreadorów z bykami! Czarują­
ce tańce „hiszpańskich lusałek" przy dźwiękach 
kastanletówl! Śmiertelny cios zadany bykowi na 
arenie ręką kobletyl Bożyszcze t łumów — tore-

ador w sidłach kochanki! 

Pomimo olbrzymich ksztdw obraza ceny miejsc niepoowYhiooell PocząteK o godz. 4.30. Orkiestra symfoniczna! 

H . isiojshowi cierpią 
< ł o ś y j | o n i r a d z i e m i n i s t r ó w 

o b s z e r n y m e m o r i a ł . 
i W dniu wczorajszym stowarzyszenie 

Wojskowych armji polskiej w rezulta-
c ' e konferencji złożyło do rady ministrów 
jtternorjał następującej treści: „Wobec 
(Wytycznych warunków, w jakich znajdu 
n ^ię bezrobotni b. wojskowi w liczbie 
kilku tysięcy na terenie m. Łodzi, zwa­
żywszy, iż obecne zagadnienie bezrobo-
c j * w dzisiejszych warunkach nie będzie 
likwidowane w zakresie najbliższych 
'.'ku miesięcy — my byli wojskowi Ar-

Polskiej, po omówieniu palącej dla 
T 8 sprawy na kilku ogólnych żebra­
kach członków, uchwaliliśmy i przesyła­
MY R adzie Ministrów, następujące postu 
!%. które zdaniem naszem, są jedynym 
jodkiem w obecnej chwili dla zapewnie 
ftla nam minimum egzystencji. 

Zaznaczamy, iż w sprawie ulżenia na 
j 2 e i doli zwracaliśmy się kilkakrotnie 
^ tu te jszych władz, tak samorządowych 
Jak i państwowych, lecz dotychczas spra 
Ĵ y nasze nie doznały należytgo zrozu-

l e nia i ludzkiego traktowania. 
Wobec powyższego upraszamy, o 

niesienie sprawy naszych najżywotniej 
?ych interesów na najbliższe posiedze-

ttle rady Ministrów, w celu poparcia i 
Przychylnego potraktowania niniejszych 
p Q stulatów. 

L Żądamy wyasygnowania kredytów 
uruchomienie robót publicznych, przy 

lórych możnaby zatrudnić bezrobot-
Qych b. wojskowych. 

2. Żądamy natychmiastowego wyasy­
gnowania funduszów ze skarbu państwa 
n a wypłatę doraźnych zapomóg dla bez-
r°hotnych b. wojskowych bez względu 
* a rocznik. 
, ;'3i Żądamy objęcia Ustawą na wypa-
ek bezrobocia wszystkich bezrobotnych 
• Wojskowych, ni ek orzysta jacy ch z za­

pomóg, bez względu na rocznik 
, 4. Żądamy ubezpieczenia w kasach 

chorych na koszt państwa wszystkich 
e2robotnych b. wojskowych. 

. 5. Żądamy przyjmowania w myśl o 
tjezWy r a c j y o D r o n y państwa z roku 192( ^ -;• i lauy oorony pansiwa z ronu 1920 

0 instytucji państwowych tylko b. woj 

tabela wygranych loterji 
państwowej. 

8 a c i a k l a s a , 1 d z i e ń c i ą g n i e n i a . 
Zł. 45,000: 52789 
ZL 15,000: 48173 
Zł. 5,000: 33104 
ZL 2,000: 14638 
ZL 1,000: 25490, 59065 
ZL 600: 14078 
Zł. 500: 11696 37067 
ZL 400: 25677 36210 59881 
ZL 300: 15041 47736 48478 65285. 

Główna wygrana 
Padła w Łodzi. 
Jak dowiadujemy się, główna wy­

srana w 3-e] klasie1 (45,000 złotych) pa­
dła w Łodzi na bilet sprzedany w kolek­
turze kantoru wymiany p. Józefa Hirsz-
b e r g a (Piotrkowska 24). 

Wygrali urzędnicy biurowi jednej z 
Waszych firm łódzkich. 

Etls IIFLIA 
sąd. 

10 
Zbrodniarze skazani na więzienie od 3 do 18 miesięcy. 

W dniu wczorajszym łódzki sąd okrę 
gowy rozpatrywał sprawę z oskarżenia 
Wacława Baranowskiego, Stefana Ma­
kowskiego i współtowarzyszy z art. 51 
ii 528 cz. II k. k. o to, że po katastrofie 
na linji Żbinków—Stryków, dopuścili się 
grabieży rozbitych wagonów kolejo­
wych. 

W listopadzie ubiegłego roku na linji 
kolejowej Żbinków—Stryków powiatu 
brzezińskiego nastąpiło zderzenie dwuch 
towarowych pociągów. Skutki katastro­
fy były wprost straszne, albowiem po­
nad 60 wozów ładowanych różnymi to­
warami i dwa parowozy, zostały do­
szczętnie rozbite, przyczem kilku funk­
cjonariuszy kolejowych poniosło śmierć 
na miejscu. 

Oprócz tego została sieć telegraficz­
na na miejscu katastrofy mocno uszko­
dzona. 

Celem naprawy sieci kolejowej i prze 
prowadzenia ••i remontu rozbitych wo­
zów, wysłani zostali na miejsce katastro 
fy, technik Alfred Dembskii i dwuch mon 
terów oraz trzech robotników drogo­
wych celem naprawy. Wymienieni, przy 
bywszy na miejsce katastrofy, rozpoczę 
li pracę w kierunku naprawy uszkodzo­
nego toru i naprawy sieci telegraficznej 
i telefonicznej, przyczem pracowali całą 
noc. Nad ranem wszyscy razem udali 
się na śniadanie, przyczem każdy nie o-
mieszkał zabrać sobie z rozbitych wo­
zów po sztuce wartościowszych towa­
rów. 

Towar ten zanieśli do Zygmunta 
Ziemkowskiego, w mieszkaniu którego 
podzielono łup na części. Każdy z wy­
mienionych otrzy/^ał swoją cząstkę. 

Oprócz tego towaru, Baranowski 
przyniósł ze soba większą ilość mydeł 
kosmetycznych. Łupy te jakiś czas prze 
chowywano w mieszkaniu Ziemkowskiie 
go. Po pewnym czasie, na skutek rekla­
macji poszkodowanych firm, władze po 
licyjne zarządziły śledztwo celem ujaw­
nienia sprawców kradzieży. Rozpoczęto 
poszukiwania w okolicy, które nie dały 
jednak narazie rezultatów. 

W drugim miesiącu śledztwa udało 
się policji wpaść na trop sprawców kra­
dzieży, znaleziono bowiem w całym sze 
regu sklepików w pobliżu Strykowa my 
dła i różne materjały, które, jak się oka­
zało, pochodziły z kradzieży podczas 
wspomnianej katastrofy, przyczem uda­
ło się ujawnić sprawców. 

Przeprowadzone energiczne docho­
dzenie wykazało, że wysłani do napra­
wy robotnicy kolejowi, po zrabowandu 
towarów, sfinansowali je w najbliższej 
okolicy Strykowa, przedstawiając się za 
kupców łódzkich. 

Na rozprawie sądowej wszyscy o-
skarżeni nie przyznają się do wdny, jed­
nak cały szereg świadków zgodnie z 
aktem oskarżenia, potwierdza szczegó­
ły zajścia przeciwko którym podsądni 
daremnie usiłują oponować. 

Po przemówieniu przedstawiciela o-
skarżenia publicznego oraz obrony, sąd 
uznając winę podsądnych za dostatecz­
n e udowodnioną, skazał: Wacława Ba­
ranowskiego na jeden rok i 6 miesięcy 
więzienia, Stefana Makowskiego na 6 
miesięcy więzienia, Józefa Wasiaka na 3 
miesiące więzienia, pozostałych z braku 
dostatecznych dowodów winy, sąd od 
odpowiedzialności uwolnił. 

ro:-,9AN8YMIIITAR»YŚÓI 
o d s i e d z ą c z a s dezercja z a k r a t k a m i w i ę z i e n i a . 

i i 

Okręgowy 6ąd wojskowy pod prze­
wodnictwem p. majora Koryckiego roz­
patrywał sprawę szeregowców: Daszyń­
skiego A. z 7 p.ajp. i Gorząda Antoniego 
z 26 p.p. oskarżonych z art. 69 KJC.W. o 
dezercję. 

Akt oskarżenia zarzuca Daszyńskie­
mu, iż w chwili krytycznej dla Polski, a 
mianowicie podczas wojny bolszewickiej 
w roku 1920 zdezerterował z pułku i u-
ciekl zagranicę do Niemiec,, gdzie prze-

OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOO 

D z i ś N O W O Ś C I 

w obrazie 

„1120211! IIŁI 
Ceny miejsc codz. na wszystkie seanse 
I m. 75 gr , 11-50 gr.. 111—30 gr. 

ul<*'>we I m. 50 gr. 

bywał 4 lata, a Gorządowi że dwukrot­
nie oddalał się bez zezwolenia od oddzia 
i u, przyczem dezercja za pierwszym ra­
zem trwała przezło rok, a za drugim ra­
zem nieco krócej, gdyż Gorząd został 
schwytany przez policję. 

Sąd po przemówieniach prokuratora 
por. Tustanowskiego i obrońcy mec. Bi-
łyka, wychodząc z założenia, iż tego ro­
dzaju wypadki dezercji należy kategory­
cznie tępić i karać, skazał obu oskarżo­
nych na półtora roku więzienia z przenie 
sieniem do drugiej klasy żołnierzy. 

Skazani złożyli odwołanie od wymia­
ru kary do najwyższego sądu w Warsza­
wie. 
•oseeseeeeesseec 

Z powodu nieby­
wałego powodzenia 

leszcze 3 przedstawienia 
wielkiego programu Ns 1. 

D z i ś w czwartek, sobotę 
i niedzielą początek o godz. 9 w. 

Nfrsto dochodzi do 
porozumienia z dyr. 

Szyfmanem. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie współ 

ne radzieckich komisji: skarbowo-budie-
towej oraz do spraw ogólnych. Głównym 
punktem dyskusji była sprawa prowa­
dzenia teatru miejskiego w sezonie 1926 
— 1927. 

Przedmiotem obrad był komunikat 
magistratu, dotyczący żądań wysunię­
tych przez dyr. Szyffmana. W zakres 
tych żądań wchodzi 290 tys. zł, subsyd-
jum, 60 tys. zł. na dekoracje oraz 75 tys. 
zł. na pokrycie istniejącego, według o-
pinji dyrekcji teatru, deficytu w obec­
nym sezonie. 

Pozatem dyr. Szyfftman domaga się 
zapewnienia mu stałego podwyższania 
subsydjum z funduszów miejskich w mia 
rę wzrostu drożyzny lub spadku waluty. 

Na propozycję tę magistrat oświad­
czył, iż nie może żadną miarą zgodzić się 
na wypłacenie 75 tys. zł. Możliwe jest 
natomiast pokrycie ewentualnych strat, 
jakie wynikły z powodu opóźnienia roz­
poczęcia sezonu. 

W dyskusji nad żądaniami dyr. Szyff* 
mana oraz nad przedłożeniami magistra­
tu okazało się, że pomiędzy stanowis­
kiem jednej i drugiej strony niema tak 
wielkich rozbieżności, któreby uniemoż­
liwiły dojście do porozumienia. Wobec 
tego komisja postanowiła wysunąć cyfrą 
380 tysięcy. Propozycja ta będzie przed­
miotem narad dzisiejszego posiedzenia 
plenarnego rady miejskiej. Na tem posie 
dzeniu właśnie zapadnie ostateczna de­
cyzja w tej sprawie. 

TEATR MIEJSKI. 
Począwszy od ąoboty, dnia 19 — od premie­

ry — „Niedojrzałego owocu" — będą obowią­
zywały w teatrze miejskim przy ul. Cegielnla-
nej na czas sezonu letniego ceny t. z. zniżone 
(od 50 gr. do 5.50). 

M 
i»l 

Dziś, czwartek 1 jutro, piątek ostatnie dwa f 

przedstawienia wybornej, błyskotliwej komedjl 
Stefana Kledrzyńskiego — „Kobieta, wino 1 dan­
cing" ze świetnlą wykonawczynią głównej roli 
kobiecej, Milą Kamińska. Ceny najniższe. 

TEATR LETNI. 
Po paru dniach chłodu 1 niepogody, co zmu­

siło dyrekcje do przerwania na dwa dni wido­
wisk w odnowionym teatrze w parku Staszica, 
odegrano wczoraj po raz 3-cl zabawny wode­
wil w 3 aktach „Robert I Bertrand" z Jerzym 
Woskowskim 1 Konstantym Tatarkiewiczem w 
rolach głównych. 

Dztś, jutro 1 do niedzieli wieczorem włącznie 
„Robert 1 Bertrand" urozmaicony aktualnymi ku 
pietami I wstawkami taneczneml. 

W połowie przyszłego tygodnia premjera ak­
tualnej, specjalnie dla teatru letniego napisanej 
trzyaktowe] rewjety łódzkiej pióra pp. Starskic-
go 1 Bolskiego, z muzyką Petersburskiego 1 Qol-
da p. t. „Hallo, Łodzianki!". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś po cenach najniższych premjera cieka­

wego dramatu w 4 aktach na tle wypadków w 
r. 1917—18. Pierwsze dwa akty rozgrywają się 
w Carsklem Siole, dwa ostatnie w Ekaterynbur-
gu w miesiącu lipcu 1918 roku- Rolę cara wyko­
na M. Bielecki, carowej — E. Brandtówna, W-
ks. MIkołaJewicza J. Pilarski, Rasputina — B. 
BolkowskI, W. ks. DImItra — R. Urbański, W. 
ks. Olgę — B. Bronowska; pozatem cały; ze/spól 
artystyczny bierze udział w premierem 



Str. 8 ILUSTROWANA REPUBLIKA. 

Co usłyszymy przez 
radio 

d s i s , w czu/artek , d n i a 17 
c z e r w c a . 

Warszawa 480 m. 
16.00—17.00. Koncert orkiestry „Pol­

skiego Radja", 17.00—17.25. Odczyt z 
działu p. t. „Techniczne zastosowanie 
spirytusu" wygłosi prof. Wacław Dą­
browski. 17.30—18.30. Jazzband. 18.30— 
18.55. Piąty wykład z cyklu „Najnow­
sza Historja Polski", wygłosi prof. Hen­
ryk Mościcki. 19.00—19.30. Wykład p. t. 
„Jakie mieszkanie powinien mieć czło­
wiek radjowego stulecia", wygłosi pan 
Lech Niemojewski. 20.30—22.00 Koncert 
poświęcony twórczości Piotra Czajków 
skiego. Słowo wstępne wygłosi p. Adam 
Wieniawski. 

Część 1-a 1. Symfonja V. e-moll. I. 
Andante — Allegro. II. Andante Cantabi-
le. III. Walc. IV. Finale, wykona orkle 
stra Filharmonji Warszawskiej pod dyr 
Józefa Ozimlńsklego. 

Część 11-ga 2. a) Arja z op. „Jolanta". 
b) Kołysanka, odśpiewa p. Jadwiga 
Szmurło. 3. Serenada melancholijna wy­
kona Jan Dworakowski. 4. a) Arja z ope 
ry „Czarodziejka", b) „Oknem wyjrzę 
ja na świat", odśpiewa p. Jadw. Szmurło 
5. Polonez z suity III-ej wykona orkde 
stra. 

Mediolan, fala 320 m. 21.00 „Faust"— 
Gounoda. 

Wiedeń, fala 530 m. 20.15 „Na rozkaz 
księżnej", operetka Granichstaedtena. 

Praga, fala 368 m. 20.02 wyjątki z 
oper rosyjskich. 

Oslo, fala 382 m. 21.30 Recital skrzyp 
cowy. 

Londyn, fala 365 m. 20.25 utwory 
Skriabina (fort.) 21.45 wieczór Liszta, 
23.00 Recital wokalny. 

Berlin, fala 505 m. 19.00 „Sen rtocy 
letniej" Szekspira. 

Lipsk, fala 452 m. 19.15 koncert sym­
foniczny. 

Sieć nowych połączeń Kolejowych 
pokryje w bieżącym roku ziemie Rzeczypospolitej 

Z ministerstwa kolei otrzymujemy 
następujące informacje o znajdujących 
się obecnie w budowie liniach kolejo­
wych w kraju: 

1) Kalety — Podzamcze o długości 
około 115 kim. Wykonanie tej linji ma 
na celu uzyskanie bezpośredniego połą­
czenia linji kolejowych Górnego Śląska 
z siecią kolejową w Poznańskiem z o-
minlęclem korytarza Kluczborskiego, a 
tem samem uniezależnienie od Niemiec 
ruchu kolejowego między temi dzienica 
mi. Linja ta skróci połączenie Zagłębia 
węglowego z Bałtykiem i co jest nader 
ważne umożliwi zwiększenie eksportu 
węgla. W listopadzie roku ubiegłego 
oddano do ruchu tymczasowego odcinek 
Podzamcze — Wieluń (30 km.). Odda­
nie do użytku całej linii nastąpi w koń­
cu b. r. 

2) Bydgoszcz — Gdynia o długości 
około 190 km. ma za zadanie stworze 
nie bezpośredniego połączenia Zagłębia 
węglowego z Gdynią. Obecnie prowa­
dzone są roboty na odcinku Bąk 1— Ko­
ścierzyna. Wykańcza się budowę od 
cinka Czersk — Bąk na linji Czersk — 
Linjewo. Ukończenie tych dwóch od­
cinków, przewidywane na koniec przez 
Szlachtę — Czersk — Kościerzyna i Ko 
koszki do Gdyni z ominięciem teryto­
rium W. M. Gdańska. Oprócz tego przy 
stąpiono w roku bieżącym do wykona­
nia w punkcie końcowym llnjl Byd­
goszcz i -r Gdynia budowy stacji porto-

„Luna". 
f. „ N a d m o d r e m n i e b e m ftrgen 
tyny", R icardo C o r t e z , M a r k Gon-
z a l e ź . II. „ R a t u n k u . Z o s t a ł a m 
M i l i o n e r k ą B e b e D a n i e l a — T o m 

M o o r e . 

wej obok stacji osobowej w Gdyni ce­
lem połączenia stacji kolejowej z budu­
jącym się portem w Gdyni. 

3) Linia Łuck Słoianów o długości 
około 84 km. była rozpoczęta w czasie 
wojny. Część jej od Łucka do Sienkie-
wiczówkj została w r. 1924 uruchomio­
na prowizorycznie. Obecnie prowadzo 
ne są roboty na odcinku od Stojanowa 
do Horochowa (około 16 km.), a w cza­
sie najbliższym zamierzone jest podję­
cie robót od Horochowa do Sienkiewi-
czówkl. 

4) Llnja obwodowa łódzka Widzew 
— Zgierz o długości 15.7 km. stanowi 
początkowy odcinek linii Łódź—Kutno 
I Płock w większej swej części, miano­
wicie od Zgierza przez Kutno do Płocka, 
oddana już jest do eksploatacji. Obecnie 
roboty są kontynuowane i beda ukoń­
czone przypuszczalnie w końcu r. b. 

5) w latach 1924 i 1925 oddano do 
eksploatacji pieć nowych połączeń gór 
nośląskich, mianowicie: Chorzów •— 
Szarlej. Warszowice — Chybie, Mako-
szowy — Mizerów. Kochłowice — Haj­
duki i Brzezie — Bluszczów. 

6) W b. r. przystąpiło województwo 
śląskie do wykonania własnym kosztem 
dwuch nowych linji na Śląsku, mianowi 
cie: Skoczów — Chybie i Ustroń — Go 
leszów. 

7) Oprócz budowy wspomnianych 
wyżej linji znajduje się obecnie w toku 

budowa dwuch kolei prywatnyth, a mto 
nowicie: 

a) Parowej kolei wąskotorowej * 
Hajduszek przez Pińców — Wiślicę do 
Cudzynowic i z Kazimierzy Wielkiej do 

osądzy. Koncesję na tę linję posiada 
ow. Związek Komunalny w Pińczowie; 

b) Kolei elektrycznei z Warszawy 
przez Grodzisk do Żyrardowa (o dłu­
gości około 42 km.), ną którą posiadają 
koncesję „Elektr. Kol. Doj. S. A." w War 
szawic; 

c) Oprócz tego będzie rozpoczęta ^ 
roku bieżącym budowa dwuch kolei e-
lektrycznych w Zagłęb|u Dąbrowskiern 
o długości 22 km. (Dąbrowa — Będzin 
— Sosnowiec I Będzin — Czeladź)-
Koncesję na budowę i eksploatację tych 
linji posiada Sp. Akc. ..Tramwaje Eele-
ktryczne w Zagłębiu Dąbrowskiern" 

i t r a w 
Warunki pobytu i koszty utrzymania w zdro­

jowiskach polskich. 

W „Lunie" niebywały, szlagierowy 
podwójny program. Przepiękny dramat 
„Pod modrem niebem Argentyny" po­
dług powieści laureata nagrody Nobla 
Vincente Blasco Ibaneza, reżyserji ge­
nialnego Allan Dwan'a, twórcy „Robin 
Hooda". W roli głównej obok przepięk­
nej Beby Daniels — Ricardo Cortez, po­
łudniowiec, pełen temperamentu, rycer­
skości i specyficznego wdzięku. Wyma­
rzony kochanek nocy księżycowych, kie 
dy kwiaty pachną upajająco i z pod bia­
łych kolumnad, z pod ciemnej gęstwiny 
drzew odzywa się przy wtórze gitary 
drżąca, serenada. Kawaler, który zamia­
ta ziemię kapeluszem strojnym w stru­
sie pióra i osłania się czarnym tajemni­
czym płaszczem — z pod którego blyś-

mie czasami drogocenna rękojeść szpady 
•Zawsze szlachetny — bidalg, markiz i 
książę — zawsze gotów nieść w ofierze 

^krew i życie. 
u Bebe Daniels, najpiękniejsza aktorka 
flilmowa, utalentowana 1 gibka jak wąż 
Wnosi do obrazu tyle rozbrajające 
szczerości, tyle moralnego zdrowia, po 
gody umysłu i czystości ducha, że zdo 
była sobie odrazu nasze serca. Na obra­
zie „Gwałtu! Zostałem miljonerem", ba 
wimy się jej kosztem przebajecznie. r* 
Obrazy mają zapewnione długotrwałe 
powodzenie. W 5 akoie wykonane jest 
shimmi p. Władysława Eigera, specjał 
nie dla „Luny" napisane. 

Związek uzdrowisk polskich w War­
szawie (Marszałkowska 130) udzielił 
nam następujących informacji o kosz­
tach pobytu i kuracji w zdrojowiskach 
i uzdrowiskach krajowych: 

CIECHOCINEK. 
Zdroje solankowe, jodo-bromowe, do 

skonałe borowiny, sztuczne kąpiele kwa 
so-węglowe. Kąpiele słoneczne, oddział 
fizyko - terapeutyczny. Wzorowe in­
halatorium. Sezon od 1-5 do 31-10. Ce­
ny kąpieli solankowych od 1.50 do 3 zł., 
borowinowych od 4.50 do 5.50 zl., kwa-
so-węglowych od 5 zl. do 5.50 zł. Utrzy 
manio całodzienne przeciętnie 8 zł. 

Pensjonat św. Tadeusza dla inteligen 
cii prowadzony wzorowo przez zarząd 
zakładu liczy za utrzymanie 50 proc. 
cen pensjonatów prywatnych. Pensjo­
naty prywatne zorganizowane w sprę­
żysty i obywatelsko kierowany zwią­
zek właścicieli nieruchomości w Ciecho 
cinku, który udziela też wszystkich wy­
jaśnień. 
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ŻEGIESTÓW ZDRÓJ. 
Nad Popradem. Naturalne kąpiele 

kwaso-węglowe, borowinowe, rzeczne 
elektro - mediano - terapia. Pokoje po­
jedyncze od 1.50, podwójne od 4 zt. 

RABKA. 
Solanki jodo-bromowe 1 borowiny, 

sezon od 1-5 do 1-10, specjalne pensjo­
naty dla dzieci. Ceny pokoi pojedyn­
czych od 1.50 zł., podwójnych od 3 zł., 
za pościel 1 zl. dziennie, za światło 30 
gr., całodzienne utrzymanie dorosłych 
od 7.50 do 8.50, dzieci poniżej 4 lat — 
połowę. 

GOCZAŁKOWICE (Śląsk). 
Zdroje solankowe, jodo - bromowe. 

Na linji Dziedzice — Katowice. Sezon 
od 15-5 do 30-9. Ceny pokoi 2 — 5 zl., 
utrzymanie 4 — 5 zł., kąpiele solankowe 
3 zł., parowo-solankowe 4 zł. 

DRUSKIENNIKI. 
Prześlicznie położone zdrojowisko 

nad Niemnem i Rotniczanką, odległe od 
Warszawy 5 godzin jazdy pociągiem po 
spiesznym, najsilniej radjoczynne źródła 
solankowo-bromowe. Poczta, telefon w 
miejscu; dojazd ze stacji kolejowej au­
tobusami i furmankami. Świetny zakład 
fizyko - terapeutyczny d-ra Lewickiej w 
Warszawy, kąpiele kaskadowe na Rotni 
czance, jedyne w Polsce. Sezony od 15-5 
do 20-9. Pokoje umeblowane w domach 
zarządowych od 80 gr. do 4 zł. dzien­
nie, za pościel i usługę oddzielnie, za 
czterokrotne pożywienie dziennie około 
7 zt. Kąpiele solankowe od 80 gr. do 
3 zł., browinowe 1.80 do 6 zl., zabiegi 
hydropatyczne 2 — 4 zł. 

JASTRZĘBIE (Śląsk). 
Solanka iodo-bromowa, radjoczynna. 

Sezon od 1-5 do 1-10, kolej, poczta, tele­
fon w miejscu. Przeciętne koszty czte­
rotygodniowe] kuracji i utrzymania od 
zt. 250. 

HORYNIEC. 
W pow. Lubaczowskim w okolicach 

Lwowa. Stacja kolejowa w miejscu. 
Kąpiele niarczane po 2 zt., całodzienne 
utrzymanie w pensjonacie zakładowym 
bez pościeli 6 zł. 

NAŁĘCZÓW. 
Żródto żelaziste radjoczynne, pokta 

dy borowiny, sztuczne kąpiele kwaso 
węglowe. Doskonale urządzony i pro­
wadzony zakład leczniczy. Ceny kąpie­
li 1 zabiegów leczniczych zależnie od ro­
dzaju od 1 zł. do 8 zł., ceny pokoi wraz 
z utrzymaniem, światłem i ogólną opie­
ką lekarską od 9 zt. Zakład czynny ca 
ły rok. 

NAMYSŁOWSKI ZOSTAJE. 
Znana orkiestra St. Namysłowskiego koncet 

tujnea w Helenowie na ogólne żądanie publicf 
noścl łódzkie) pozostaje w naszem mieście je* 
szcze przez kilka dni, dając codziennie koncer­
ty wieczorowe. 

Dziś, w czwartek, odbędzie sle benefls ca» 
lego zespołu orkiestralnego, w sobotę za£ dyf-
St. Namysłowski świecić będzie niewątpliwie 
tryumfy na zapowiedzianym beneflsle włas­
nym. 

WYSTĘPY „AZAZELU"-
Ostatnie przedstawienia Azazelu w Filhar* 

monjl odbyły się przy przepełnione! sali. 
Dziś w Filharmonii ósme przedstawienie 

„Azazelu" który dzięki swym pierwszorzędnym 
produkcjom ściąga tłumy do tego przemiłego 
teatrzyku. 

„POLSKA A ROSJA"-
Jutro, o godz. 8 wiecz. w sali Filharmonii — 

Narutowicza 20, wygłosi ostatni odczyt w tyra 
sezonie znany publicysta i redaktor Tadeusz 
Wienlawa-Długoszowski p. n. „Polska a Rosja". 

Odczyt ten ze względu na osobę prelegenta 
I temat, jaki zostanie omówiony, budzi ogólne 
zainteresowanie wśród tutejszego społeczeń­
stwa. 

WYSTAWA PRAC SZKOŁY MALARSKIEJ-
Dnia 20 b. m., o godz. 12 w pol- nastąpi 

otwarcie wystawy prac uczenie i uczniów szko 
ly malarskiej S- Andrzejewskiego, Kilińskiego 
nr. 141. 

Zgromadzono około 300 prac, wykonanych 
olejno, pastelami, sangwlną, węglem, tuszem, 
kredą 1 ołówkiem. 

Wystawa będzie trwać tylko 7 dni; otwarta 
codziennie od 10 rano do 8 w. Wejście 50 I 25 
groszy, w grupach, 10 gr. od osoby. Dochód na 
„Samopomoc". 

l - s z y raz w Ł o d z i 

Wyścigi konne 
odbędą się w obrazie 

„MĘCZENNICA" 
na ekranie 

REDUTY". 
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• s A i b y h a n d e l s z e d ł I " 
Lekkomyślność kredytowa w włókiennictwie 
stwarza pozory ożywienia, ale musi mieć bardzo 

smutne następstwa. 
Rozwój stosunków na łódzkim ryn­

ku włókienniczym idzie coraz wyraź­
NEJ po linji, która musi w baczniejszym 
°bserwatorze wzbudzić WZMOŻONE OBA-*Y O NAJBLIŻSZE JUTRO. 

..Dziki" charakter handlu włókienni­
czego, pozbawionego silnych ram orga­
nizacyjnych znów poczyna dotkliwie 
Clażyć na sytuacji. 

Położenie ogólne rynku łódzkiego da 
s'e w tej chwili scharakteryzować na-
o ś'ep częstokroć stosowaną regułą: 
•ABY DALEJ". 

W myśl tej reguły, którą notabene każdy indywidualnie jak może i umie 
W e własnym zakresie stosuje, ustalają 
Poszczególne przedsiębiorstwa zarówno ceny wyrobów, jak i warunki zbytu. 

Dzisiaj już stwierdzić wypada, że rCguła ta zaczyna ujawniać swoje silnie 
uiemne cechy. 

Stosując ją.PRZEMYSŁOWCY I HURTOWNI 
CY WŁÓKIENNICZY PRZELICZYLI SIE BOWIEM SWYCH PRZEWIDYWANIACH. 

W myśl reguły „aby dalej" — Łódź 
bielała w ostatnich tygodniach kredy­
ty Pełną ręką. Kontrola odpowiedzial­
nej kredytowej osłabła. Każdy od-k'0rca jest widziany bez względu na 
S w ą rzeczywistą wartość finansową, ja-
J*0 bardzo pożądany gość w przedsię­
biorstwie. CENZURY KLIJENTELI NIEMA JUŻ 4ADNEJ. 

Jest to psychologicznie łatwo wytłu­
maczone zjawisko. 
SKORO NIEMA KONIUNKTURY WE WŁÓ-

*'ennictwic ŁÓDŹ CHCE JĄ NIEJAKO SZTU­CZNIE SPREPAROWAĆ. NARAZIE WYWOŁUJE­MY SAMI DLA SIEBIE POZORY OŻYWIENIA I RUCHU. Nie patrzymy końca. 
Atoli bezpieczeństwo przedsiębiorstw 

Jaszych mocno zostaje podważone. 
UWAŻAMY BOWIEM ZA RZECZ WIELCE RY-
2.VKOWNĄ ZDAWANIE LOSÓW PRZEDSIĘ-
B]ORSTW ŁÓDZKICH NA ŁASKĘ 1 NIEŁASKĘ NIE-ŶPRÓBOWANYCH KREDYTOWO ODBIORCÓW. 

Możemy TĘ opinję już dzisiaj poprzeć 
°ardzo smutnymi, A znaczącymi fakta­
mi. 

Łódzkie organizacje kupieckie i prze 
^ysłowe otrzymały ostatnio charakte­
rystyczne niezwykle wiadomości O 
kształtowaniu się cen tekstyliów na pro 
^'ttcji. OKAZUJE SIĘ Z NICH, ŻE W OŚROD­KACH KTÓRE SIĘ ZASILAJĄ ŁÓDZKIEM! WYRO­BAMI — CENA TYCH WYROBÓW JEST NIŻSZA BACZNIE ANIŻELI W LODZI, PRZY RÓWNYCH WARUNKACH SPRZEDAŻY. 
. Okazuje się nadto, że kupcy zjeżdża jacy do Łodzi dla nabycia towaru w Ło-

z i- sprzedają GO natychmiast U siebie 
0 kilkadziesiąt procemt taniej aniżeli je 
nabyli. . 

Nie trzeba tłumaczyć — co to zjawi­
ł o oznacza. 

Wiele niesolidnych elementów wśród 
.^biorców łódzkich wykorzystuje opar-£ "a haśle „aby dalej", lekkomyślność 
^edytową łódzkiej sprzedaży. 

Metoda sprzedawania — przeważnie 
lezwlocznego *— poniżej kosztów na-
ycią świadczy dobitnie o Intencjach kii TENTÓW, którzy ją praktykują. 
ŚWIADCZY DOBITNIE, ŻE KLIJCNCI TACY °GÓIE NIE MAJĄ POWAŻNEGO ZAMIARU 11-WDOWANLA swych ZOBOWIĄZAŃ WOBEC 

°dzklego przemysłowca I HURTOWNIKA. 

Interes kredytowy uważają za najbar­
dziej uproszczoną drogę do zysków ko­
sztem ruiny przedsiębiorstw, udzielają­
cych hojnie kredytu. 

Już dzisiaj przychodzą jaskółki no­
wej sytuacji w formie szeregu nowych 
„regulacji" zobowiązań wśród odbior­
ców małopolskich. 

Atoli Z tem większą OBAWĄ PATRZY­MY NA PRZYSZŁY LIPIEC I SIERPIEŃ, KIEDY NASTĄPIĄ TERMINY PŁATNOŚCI WEKSLI, WY­STAWIONYCH W OKRESIE NIEDAWNEGO „OŻY WLENIA". 
Wówczas rozwikłanie interesów kre 

dytowych może dla wielu łódzkich prze 
myslowców i kupców sprowadzić nie­
miłe niespodzianki. 

Fala protestów i niewypłacalności 

znów może napłynąć z Małopolski, Po­
znańskiego, Pomorza oraz bezpośred­
niej prowincji i przejść nad Łodzią, wy­
wołując dalsze spustoszenia. Nowy sil­
ny wstrząs łatwo pociągnąć może za so­
bą krach wielu przedsiębiorstw, które 
dotąd zdołały szczęśliwie przejść przez 
okres kryzysu. 

Jakaż wobec tego jest rada? 
Oczywiście można ją tylko wypo­

wiadać pro futuro. Polegać zaś może 
ona tylko na: 

1. wzmocnieniu cenzury kredyto­
wej klijenteli włókiennictwa łódź 
kiego; 

2. wzmocnieniu węzłów organiza­
cyjnych w handlu włókienni­
czym. A. Z. 

Dolar w Łodzi. 
W CIĄGU WCZORAJSZEGO DNIA KURS DO­LARA NA ŁÓDZKIM RYNKU WALUTOWYM W OBROTACH PRYWATNYCH ULEGAŁ NIEZNACZ­NYM STOSUNKOWO WAHANIOM PRZY NIE­ZMIENIONEJ SYTUACJI. 
KURSA UKSZTAŁTOWAŁY SLE W CIĄGU DNIA NASTĘPUJĄCO: RANO PŁACONO ZA DOLARY 10,23, ŻĄDA­NO 10,25, W POŁUDNIE TENDENCJA SIĘ WZMO CNLŁA, POWODUJĄC ZWYŻKĘ DO 10,28 W PŁACENIU I 10,30 W ŻĄDANIU, WIECZOREM POD WPŁYWEM WIELKIEGO ZAOFIAROWANIA MATERJAŁU KURS SIĘ OBNIŻYŁ DO 10,26 W PŁACENIU I 10,27 PRZY BRAKU OBROTÓW. WZMOCNIENIE TENDENCJI NASTĄPIŁO NA SKUTEK WIADOMOŚCI Z WARSZAWSKIEGO RYNKU O POWIĘKSZONYM POPYCIE. OSTATECZNA TENDENCJA DNIA WYBITNIE SŁABA. RUCH MINIMALNY. PODAŻ MATERJAŁU DUŻA. 
BANK POLSKI POKRYŁ WCZORAJ CAŁKO­WICIE ZAPOTRZEBOWANIE WALUT ZAGRANICZ­NYCH, ZGŁOSZONE NA GIEŁDZIE URZĘDOWEJ. ŁÓDZKI ODDZIAŁ BANKU POLSKIEGO OFIARUJE ZA DOLARY W DALSZYM CIĄGU KURS 9,98. 

Brak dobrych weksli 
d a j e ale. o d c z u w a ć n a r y n k u 

d y s k o n t o w y m . 
Na łódzkim rynku pieniężnym w o-

brotach prywatnych stopa dyskontowa 
pierwszorzędnego materjału wekslowe­
go wynosi od 3 i pół — 4 procent w sto­
sunku miesięcznym. 

W dalszym ciągu daje się NA rynku 
odczuwać brak „dobrych" weksli, co 
tłomaczy się przep! lżeniem w han­
dlu gotówkowych trahzakcji oraz roz­
szerzeniem kredytów bankowych. 

Weksle „średnie" nie są objektem 
operacji dyskontowych. 

Trat dolarowych w dalszym ciągu 
brak w obiegu. 

„Precz" 
P o r a z p i e r w s z y w Ł o d z i l 

i 

O b w i e s z c z e n i e . 
II Urząd Skarbowy podatków i t)plat skarbowych w Łodzi podaje niniejszem 

do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą 
się publiczne licytacje, celem sprzedaży ruchomości u niżej wymienionych dłu­
żników dnia 22 czerwca 1926 r. między godz. 10 rano a 4 po południu: 

1. Szajnfeld Luzer, Zawadzka 23, meble, c. sz. zł. 925 
2. Szurek Izaak, Pańska 46, meble i kasa ogn. c. sz. zł. 450 
3. Szlachtus Izrael, Cegielniana 17, meble, c. sz. 280 zt. 
4. Silberszac Abram, Piotrkowska 37, meble, c. sz. zl. 600 
5. Szlesser Aron, 6 Sierpnia 33, meble, c. sz. zł. 150 
6. Szak Mendel, Pańska 9, meble, c. sz. zł. 350 
7. Szwergold Józef Mendel, Pańska 15, meble, c. sz. zł. 240 
8. Szpeischendler Józef, Wólczańska 10, pianino, c. sz. 500 
9. Sribnik Szulim Hersz, Al. 1 Maja 19, meble c. sz. zł. 320 

10. Tygier Józef, Piotrkowska 41, meble, c. sz. zł. 110 
11. Tenenbaum Joachim, Al. Kościuszki 29, meble i pianino, c. sz. zł. 900 
12. Tenenbaum Hersz, Al. 1 Maja 19, meble, c. sz. zł. 150 
13. Selwer, Unger 1 S-ka, Wólczańska 27, meble, c. sz. zł. 1,240 
14. Wasercier Hil, Zawadzka 36, 2 szafy i fortepian c. sz. zl. 160 
15. Wajntraub Abram Mendel, Konstantynowska 28, meble, c. sz. zł. 600 
16. Warchiwker Mordko, Piotrkowska 59, meble, c. sz. zł. 200 
17. Wiśliccy Chaim Jakób i Cywja, Piotrkowska 83, meble, c. sz. zl. 390 
18. Wiślicki Lajb i Chana, Pańska 54 pianino, c. sz. zł. 300 £ 
19. Wolfa Jana SS-wic, Pańska 46, mebie i maszyna do szycia, c. sz. zl. 270 
20. Weber Albert, Pańska 46, meble, c. sz. zł. 410 
21. Wysocki Moszek, Cegielniana 17, lustro tremo, c. sz. zł. 200 
22. Wiślicki Abram, Pańska 12, kasa ognitrwała, c. sz. zt. 600 
23. Zajdenfeld Bcrysz* Al. 1 Maja 1, meble i fortepian, c. sz. zł. 200 
24. Zylberberg Szlama, Zachodnia 52, meble i kasa ogniotrwała c. sz. zt. 155 
25. Zcrykier Lejzor, Zawadzka 36, meble, c. sz. zt. 150 
26. Zand Fabjan, Piotrkowska 81, pianino, c. sz. zł. 500 
27. Złotowski Mcnasze, Cegielniana 11, meble, c. sz. zt. 135 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych płat­
ników na miejscu licytacji. 

KierowmK Urzędu 
(—) PqdmunicKiv 

CIEJBDJV 

Giełda urzędowa. 

GOTÓWKA, DOLARY 10,— 
CZEKI. BELGJA 29,30 HOLANDJA 402,50 LONDYN 48.77 NOWY JORK JAK GOTÓW PARYŻ 28,60 PRAGA 29,68 SZWAJCARJA 193,975 WIEDEŃ 141,53 WŁCHY 36,40 

PAPIERY PAŃOTWOWE I LISTY ZA-
STAWNE. 5 PROC POŻYCZKA KONWTFTYJNA 33,75, 31,50, 8 PROC 155, 15*,— POŻYCZKA DOLAROWA W DOLARACH 68,75 69, 68,85 POŻYCZKA DOLAROWA W ŁLOTYCH 687,50 690, 688,50 POŻYCZKA KOLEJOWA 150,— 4 1 PÓŁ PROC LISTY ZASTAWNE ZIEMSKIE 23,30, W ZŁOTYCH 22,35 5 PROC. OBI. TOW. KREDYT m. WARSZA WY 22,10 — 21,90, W ZŁOTYCH 31,10 — 31,25 — 31,— 4 I PÓŁ PROC. OBL TOW. KRED, M. WAR« SZAWY 18,70 5 PROC. TOW. KREDYTOWE m. Eodzl 9,75 4 I PÓŁ PROC. TOW. KREDYTOWE m. ŁO­DZI 8,75 
AKCJE, BANK POLSKI 49,— BANK DYSKONTOWY 5.20 BANK ZACHODNI 0,80 BANK ZAROBKOWY 4,— SOLE POTASOWE 4,— SIŁA 1 ŚWIATŁO 0,11 CZĘSTOCLCE 0,60 DRZEWO 0,10 NAFTA 0,20 NOBEL 1,50 LILPOP 0,50 MODRZEJÓW 1,50 NORBLLN 0.67 OSTROWIEC 3,30 — 3,20 — 3.25 RUDZKI 0,65 STARACHOWICE 0,77. ŻYRARDÓW 6,50 ŻEGLUGA 0.07 HABERBUSCH 5,— — 4,70 PUSTELNIK 0,45 

Giełdy zagraniczne. 
Londyn, 16 CZERWCE 

Nowy Jork 4.86 i piąć ósmych. 
Francja 171. 
Belgja 167.50. 
Wiochy 134.75. 
Niemcy 20,44 i jedna czwarta. 
Szwajcarja 25.14 I pół. 
Praga 164.25. 

Paryż, 16 czerwca. 
Londyn 171.62. 
Nowy Jork 35,28. 
Belgja 102. 
Włochy 127. 
Szwajcarja 686. 
Praga 105.50. 
Rumunja 15.40. 

Gdańsk, 16 cezrwca. 
Notowano w guldenach gdańskich: 100 marek Rzeszy 123.271—128.579. 100 złotych pol. 51.04—51.16. 100 dolarów 515.85—517.15. 
Czek na Londyn 25,21. 
Wypłaty telegraf, na Berlin 123.221 

123.529. ŃA Warszawę 50.69—50.81. 
Na Zurych 100.17—100.43. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLS1 lEGO 
Za 100 złotych: 
Zurych 49.50. 
Berlin 41.29—41.71. 
Wypłaty na Warszawę 41.065—11.285 
Na Katowice 41.04—41.26. 
Na Poznań 41.09-41.31. 
Wiedeń czeflei 69.15—69.65. 
Banknoty 68.90—69.90. 
Praga 332.50. 
Londyn ZA 1 funt saterlingów 51.50. 



TO „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Pomimo późnej godziny 
można dzieciom bez obawy przyrządzić jeszcze 

B u d y ń O e t k e r a 
który i na ciepło smakuje doskonale, a nawet dla dzieci najmłodszych jest 
bardzo odpowiedni. Przyrządza go się szybko i bez trudu, dzieci zas radują 
się i jedzą go chętnie. — Budynie Oetkera są pozatem bardzo pożywne 
i lekko strawne. Zdrowy apetyt tutaj dsieciom nie jasiskodsl, spać będą po­
tem doskonale. Paczka wystarczy na 4—6 osób; dodaje się tylko mleko, 
1 jajko i cukier, razem zatem, mimo swej porywnotści, bardzo tąnis potrawo. 

Żądajcie jednak tylko budyni S)ra. Oetkera 
s „Jasną Główką", które zawierają sok-, 
powodujące wzmocnien ie i rozros t kości . 

LICZNE RODSALE 
lak migdałowy, wanlljowy, 5 
cytrynowy, truskawkowy, a 
malinowy i ananasowy urno* ••' 
2 l i w l a j ą duża. urozmeloenle. 9 
Radzimy również spróbować 

Ora, Oetkera 
Ndynlów deserowych, 

które zadowolnlą najwybre­
dniejsze nawet wymagania. 

Książeczki z wszelkicml 
przepisami otrzymać można 
bezpłatnie we wszystkich 
skład ich, a gdy tam ich 

zamsknle, bezpłatnie od 
Dra* OETKERA, 

OLIWA. 

J ó z e f MONTAO, Ł ó d ź , u l . E w a n g l e t t c k a 7 , f e l . 3 1 - 2 9 . 

2 5 % t a n i e j wszelkie pierw* 
••zorzędne systemy maszyn do pl-

n o w e o r a z o k e t z y | n e 
Również zam'ana i kupno maszyn. 

Taśmy, kalka t wszelkie przy* 
6ory. 

Warsztat reperacyjny dla wszytt-
kich systemów. 

Nauka pisania na maszynach 

A n d r z e l a 1, l-sze piętro. Telefon 37-64. -

L 
Dr. med. 

SU DO RYN 
[w p u d e ł k a c h t s i t k i e m } 

| jedyny wypróbowany środek usuwa/acy 
! MMPOWROTNSE POTlNIEs 
\ imą WOŃzPĄKJlÓGiPMH 

L a b o r Chem. Farm. 
«AI>. KOWALSKI" 
Warszawa-Miodowa 5 

2g3 
ipmjketyeButertSti* 

Z a w a d z k a Ma 1. 
Teleton Nr, 25-36 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłcłowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

promienintri 
Rflntgene, 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze 

kalnia. 

Używajcie tylko pastą do zębów 

ANGELUS 
żądać w Aptekach, Składach aptecz­

nych, Perfumeriach i Drogerjach. 

j. Pośrednictwo szybkie na dogodnych 
warunkach przy udzielaniu hipotek. 

N I E R U C H O M O Ś C I 
Solidna i sumienna administracja nieruchomości 

i osiąganie przez to największych korzyści 
dla właścicieli. 

S. D o u b . Ber l in W. 6 7 Pal lasgtr . 12 
Fernruf: Kurfflrst 1102. 

osiadająca krosna KREFELDOW 
SklE poszukuje roboty zarobkowej 

JEDWABNE I PÓLJEDWABNE na 
(-) (-) 
Oferty sub 

t o w a r y . 
X 100 do adm. 

(-) (-) 
„11. REP. 

U H filii 
Julii BaJaban-TuKalsKiej 

(Dyplom „lnstitui Physloplastlque' 
w Paryżu). 

SienKiewicza 18 m. 8 (ironl) 
Leczenie wad cery.—Usuwanie ZMNISZ 
czek, — Naświetlanie lsmpaml, — prąd 
d' Arsenvala. Przyjmuje od 10-2 po 

poł 1 od 4-7 wlecz. 

n a t y c h m i a s t , n a t y c h m i a s t . 

Dom Handlowy 
2 piętrowy 

z 7 oknami wystawowemi w centrum w Gru­
dziądzu (Pomorze) ul. Pańska nadający się 
na każde przedsiębiorstwo, dotychczas skład 
manufaktury i konf. natychmiast tanio 

na sprzedaż. 
Of. do Redakcji „Dom Handlowy*. 

C e g i e l n l a n a 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

ChsTojBT skbTiifi. «e 
aermne nsuciODitiewt 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

żynowem. 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 — 8. 

Dr. m e d , . 

Dr. med. 

ELIO SONOWA 
Akuszerju 

chor. kobiece wtne 
ryczne (u kobiet) 

usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

lizą 
UL 6 Sierpnia 1 

od 1 do 4-e). 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

o sprzedania sklep 
spożywczy w do 

brym punkcie z 
mieszkaniem 2 po­
kojowym I kuchnią 
Wiadomość: Leoka- U 
dja Blszoff, Gubei-ll 
natorska 14 

I N., 
wich 
N a u k a 
wichowaim 

emieekłego meto­
dą Berlltza u-

08-18'dziela rutynowana 
nauczycielka. Oferty 

lutobus .Ford' w|sub. ."Niemka; 
358 30 II doskonałym sta­

nie ns nowych gu­
mach zaopatrzony w riarmo prawie wyu-
części zapasowe o- U cza stenografji 
kazyinte do sprze- wszystkich Instytut 
dania. Wiadomość: Stenograficzny, War 
Kilińskiego Nr. 212 szawa. Krucza 26. 
Lampe, tylko od g.jProspekty wysyła-
10.30 do 1.30. 7-20jmy bezpłatnie 2-30 

SPRZEDANIA MAŁO UŻYWANA LODÓW 
nia. WÓLCZAŃSKA 62 
11 P. FRONT 53-30 

•I* KBBHfiet 

P o s z u k i w a n a 
jest 

1 SZPULE»ASZYHA 
na 40 ewent. na 80 
nitek, oraz rower 

męski. 
Zgłoszenia uprasza 
się składać do adm 
.Republikl'pod II 
terami „A B. 1 Sp." 

395 20 

fe.f 

BBjaaaBBBjBBaaMBjaaajaja|ja| 
WMĘĘtwkmtmtwkwkmkt 

L o k a l e | 

Inteligentna osoba 
I (chrześcijanka) po 
szukuje posady gos 
podynl u nojedyń 
cz«J osoby, v . VIII 
kowo inteligentne! 
Okaże bardzo cblu 
bne świadectwa. O 
ferty pod O. P. 
I 265-17 

SKlad Bławatów 
Gaianterji i Konfekcji 
w Grudziądzu (Pomorze) 

w najlepszym położeniu mlssta siat) 
zaprowadzony Interes d o s p r z e d a n i * 
Ewentualnie poszukuje wspólniKa.. Wy* 
magany kr.pltał 40-50,COO zł. Oferty Of 
Redakcji Gazety „Republika* pod *» 
8495. 18-S49» 

MieszKanie \ 
składając w Z g i e r z u ul. I maja 29 

się z 2 p o k o i 1 k u c h n i słoneczne. 
n a t y c h m i a s t d o o d s t ą p i e n i a -

Oferty sur. „ 0 0 0 " do adm 20-h50' 

Potrzebna zdolna 
bufetowa do re­

stauracji Wiado­
mość: Piotrkowska 
47 

Odnajmę pokó) pa-; ' 1 

nu. Piotrkowska noszukule posady 
Hi 189—9 

przyjmuję 
I* reżki ręczne). 
Piotrkowska 51, pr. 
oficyna, t wejtcie, 

piętro, 7 dizwi na 
lewo 69-30 

65-lfJ r w charakterze 
| towarzyszk1, wła-

nokó] słoneczny u- dam kilkoma Jezy-
V meblowany l-sze kami. Zgłaszać się 
piętro do wynajęcia do adm. „RepubU-
Andrzeja 42, m. 4;kl» pod „R. L," 

397 17 

OK A L 
m Skład 

r 3 ubikacjami, ubezpieczony od ognia, 
jest do wynajęcia. Wiadomość ul. Wól­
czańska 74, 99 20 

Do odstąpienia od 1 Lipca 

Dr. m e d . 

i wszelklemi wygodami, froni, 1-e pię­
tro w śródmieściu, strona słoneczna, 

Oferty do adm. pod .5. S. a 

Specjalista chorób 
skórnych i wene 
tycznych i włosów 
Gabinet Rentgena 

światto-tecznlczy 

.al.Plof rkowska 144 
róg Ewangelickiej 

T e l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-: 

6-8. Dla pań od. 
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp. 

Południowa Nr. 2 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

uwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

50 ZŁ. 
nagrody za zwrot 
zostawionych w ma 
glstracle w dniu 14 
b m 6 protestowa-
nych weksli na su 
mę 425 zł, 1 kwita-
rjusza. listy lokato 
ów t u podań 

do magistratu. Wła 
śctcielka domu ul 
Kilińskiego 44 

Poszukuje 
je z 

" 1 'potrzebny kasjer 
3 poko-T lub kasjerka, 

kuchnią I,młodzi na wyjazd 
wygodami Dam od .do teatru sportowe 
stępne Zł. 15oo— 6°. wiadomość i wa 
2ooo lub większe!™"*' W66ł, Hotef 
komorne. Oferty dla .-Savoy" Nr. 6o4 ul 

admini-Ttaugutta od 5 do 
8 wiecz, u portjera 

1ECHOCINEK. 
Pensionat dla 

dzieci t młodzieży 
D-weJ Marffułesowej 
Opieka, dobre od­

żywianie, solanki 
kąpiele słoneczne 
Informacje: Kiliń­

skiego 96, m. 5 

,.Elen" w 
stracjl 536 18 

ELEGANCKI POKÓJ u-. , MEBLOWANY ia IJNU 

Do 

Dr. med. 
S T U P E L 

S z k o l n a Ma 12 . 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne i moczoplciowe 
leczenie światłem 

(Rentgen lampa 
kwarcowa) Elektro 
terapia, Przy)mu|e 
od 8 10, 12-2 1 12-2 

i od 6-8. 

z oddzielny wejś 
ciem. 

Piotrkowska 87 
m. 8, codziennie od 
II do 5-ej po pol 

AUTO 
.Brenon" 6-csobo 
we na chodzie na-
dają.e się do komu 
n kacji lub własne­
go u2vtku zaraz do 
sprzedania Wiado­
mość; Aleksandrów 
ska Nr 64 Hcnc 

64 b9 

powodu wyjazdu 
o d s t ą p i ę 

s ł o n e c z n e 
m i e s z k a n i e 

wraz z urządteniem 
w śródmieściu, Il-le 
piętro oficyna, skłs 
dające się z 3 po­
koi z kuchnią 1 wy 
godami. Ofeity sub 
„Sz Nr. 6* w adm. 
.Republiki*. 2-2o 

35.-J do oddania 
Oferty pod „Cede" 

poszukiwane od za 
T raz lub 1 Hpca 
dwa pokoje ttmeblo 
wane możliwie z te 
lefonem, Zgłoszenia 

A N. )oo" 45-21 

A. Mebla na raty 
pojedyncze i 

komplety gwaran 
cje kilkuletnie Od 
śMicianie, zamiany 
Stolarń'a, Lubelska 
6 przy Naptórkow 
skiego. 

osoba 
(chrześcijanka) 

poszukule posady 
zarządzającej w lep 
szym domu u po 
jedyńczej osoby, 
K a ż e bardzo chlub 
ne świadectwa O 
ferty pod .H.IM.* 

498 

1 pokole z kuchnią II 
/, na letn sko 2oo£ 
Marysln, Szosa-Pa-
blanicka 68. Rogów 
skl 

ui.ni umeblowany 

oglstka z dyplo 
mem, poszUKu' 

posady, ewentualnie 
zastępstwa. Oferty 
aub. „Energiczna". 

510 20 

Ostrzeżenie. Zginął 
protest weksla 

wystawionego or;e* 
iToblasa Bomsa * 
Lodzi, N. Cegielnia 
na 6, dn. I6.-3.-2& 
płatny dn. 16.-5.-2* 

|na sumę zL l2o, na 
zlecenie M. J. Cw*1 

*, Żyranci.- CwelfJ 
Kałuszyner, Neu-

haus, H Kałuszyner 
Matusiak, Szefner I 
Inni. Ostrzega się 
przed nanyciem ta­
kowego. Antoni M» 
tusiak, Łódź, Kiliń­
skiego 6o 

111 

Poszukuję borma­
szynę dolną 

część, również umy 
walks używaną 
Zgłoszenia sub. 
Pilność" 

eksel na zł. 40.-* 
piatn. 25.-7 

wyst. Hettz Pereł* 
mutter, Nowo- Ce* 
gielniana Ni 18, 

Stempel Skład ap­
teczny, Cegielnlana 

2, na zlecenie 
M. Rabinowa, zagi­
nął i takowy unię; 
waźuia się, 

LI l i ' -

32-17 

C) 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

30 lekcjach po° 

L Kret w Łodzi, 
ul. Cegielnlana 

4', zagubi kwit na 
wpłaconą kaucję E-
lektrowni Łódikiei, 
w sumie zł. 40 — 
(czterdzieści) 

d o w y n a A ę c l a ; » ' > ; , P ^ ^ ZARAZ. 6-go Sierpnia-, 
37. FRONT. m. 6 

Lokal nadający się 
na skład, możli­

wie w centrum ima 
sta, poszukiwany. 

2głoszenla pod „A. 
S. 6". 904-19 

nokoju umablowa-
" nego przy rodzi 
nie poszukuje war­
szawianin, teleton 

pożądany. Ofermy 
pod .Śródmieście' 
do adm .Republi­
ki" o3 18 

w Akc, To 
warzystwie obecnie 
zlikwidowany mają^ 
na|lepsze świadec­
twa, poszukuje po­
sady zaufanego w 
abryce, ewentual­
nie kasjera lub po­
mocnika buchalttra 
za akromnem wyn B 

grodzeniem. Olerty 
pod ,K. M. 75" do 
.Republiki". 5 8 18 

Skład perfumeiji po 
sziikule kasjerki 

Ofeity do „Republi 
ki- pod „Sumienna" 

laginąl 
Ł CV 

kwit kau 
yjny z Elektrow 

nl wydany dnia 18 
sierpnia 1924 r na 
sumę 40 zł. na imię 
Dawida inweiia 

Bizczlńska 21. 

U niew. 
nic 
wazniam zagi-
ony weksel na 

30;zŁ płatny dnia 
2ć-go lipca l92t> r. 

A y M , : . \ . . Milja 
V. u« 'i,-i, L. 

Beilińska, Gdańska 
X: 13 

.- gwarancią w y * 
'• i i .i v. i , . ' i I:.;l' 

ryzyko, wyucza 
praktycznie na sa­

modzielnego bu­
chaltera- bilanaistC' 

ł> rzeczoznawca 
z wyższem wy­

kształceniem. Po 
ukończeniu św'*' 
dectwo i..•.•«.!wr.-

dzielnym indywidu*' 
alne instrukcje W 
sprawach: zapro* 
wadzenia prowa­

dzenia, zamknięcia 
i kontroli ksiąg: 
organizacji i regu­
lowania nieprawi"' 
łowo pro wadzony"1 

srorządzania bilan­
sów, sprawozdani 

podatkowych akc. 
tow. i t. p. Nauka 
wieczorem— Przyj' 
muje łówniet wy­
konywanie powy*' 

scl 

Łodzi, przy ulicy 
Zglerskiei M 7b, 

/gubił książkę Z Ka 
jy Choryih 1517 

szych czynno 
Informaclet 7—8 W 
Biuro Bucha.tcryl' 
no RewUyine, l ' i° , f 

163, t e U ' 0 0 

41-3 

n mam U 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamiejcowa 
6 zł. 20 er. miesięcznie.—Zagranic* < zl. 20 mlesięczn 

Odnoszeniu dn domu 30 <„" >\ miesięcznie 
,lUisuowan» Republika- I „Ezpiess Wleczono' tąesW* z n.i.u»4.entem do domu zł. 7.50 mes 

»=—PRENOMERALA— 
.ILASTROWANEL EEPAULLKL" 

O l • ZWYCZAJNE: 8 gt, sa wiersz milimeir. (na sironie 10 szpalt). W TEKSCIri 40 gr. ia wtj,. 
C f l O S Z e n i Ć l ! mil. (na sironie 4 szoatty). NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil (na 4 sjipslt, 

;'yy*y"ftw» i ł»«liil» po tekście 10 złoty. Zamiejscowa o 50 proc. Zagraniczna o 100 pro» 

drozaj" >.a~i«rininowy "ORITS ogłoszeń admin. nia odoowiaia Droons 10 gr. Poszukiwanie pracy 6 gr. fUlraniejsza 50 g 

Wydawcai Dt. Leasak Ktekias. Kadakuw WacUw SzocUki. Caelookaaal wydawnictwa .Republika" ts. z cafe odo.. Piotrkowska 49 i IŁ 


